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Do młodzieży i od młodzieży.
Smutne echa publicznej mówk jednego - iv- 

•ych prezesów Czytelni akademickiej w K rako
wie, jeszoze nie przebrzmiały.

Niejaki p. S t r a s z e w i c z ,  napojony wonią 
stańczykowskiej ambrozyi, zawartej w oratorskim 
debiucie owego niebacznego prezesa, wystąpi! nie- 
dawnu w Ateneum z wiązanką morałów dla m ło
dzieży akademickiej, zachęcając ją w myśl ko
deksu znanej krakowskiej czwórki, niekoniecznie 
dobranej do moralnej maści, aby poszła sobie na 
paszę specyalnych zajęć i wyzuła się z wszelkiej 
myśli o obywatelskiej pracy.

Nawet tak wytrawny myśliciel, doświadczony 
profesor i spokojny publicysta, jakim jest nie 
Wątpliviie W ł o d z i m i e r z  S p a s o w i c z ,  zgro- 
Doił owego epigona „gasicieli ducha" w ostatnim 
outnerze Kraju, protestując suaviłer in modo 
fortiter in re przeciw działaniom tych wszystkich, 
®o chcieliby stworzyć, według słów wieszcza, po
kolenie .bez  krwi i ducha — karjerowiczów 
iudy“ .

Nie wspominalibyśmy o całej sorawie, ^dyby nie 
takt nadzwyczaj pocieszający, który wskazuje, ii 
Młodzieży naszej, choćby skutej żelazną obręczą 
r°syjskiego ucisku, etyczne brudy czepić się nie

Jakiż to fakt pocieszający?
Oto młodzież warszawska przesłała odezwę do 

Kraju, w której polemizuje z p. S t r a s z e w i -  
* * e m  i oświadcza, iż szanuje naukę, ale chce 
Psiniętać o obowiązkach względem kraju, że w 
“■•łryerze urzędowej czy też prywatnej nie widzi 
*Wego zbawienia, lecz pragnie przygotować się 
“ o społecznej, obywatelskiej działalności, jako 
8yuowie narodu, „który za grzechy dziadów, za 
ftiepraktyczność ojców, leży dziś słaby i wycień
czony*. Dalej czytamy w od ezw ie :

„N ie imponuje nam, tak jak p. Straszewi 
czowi, zdanie krakowskich kolegów, że „i kon
serwatysta, jeżeli pracuje uczc’wie i w do
brej myśli, pracuje dla kraju". Zgoda na to, 
że konserwatysta, kochający szcznrzb swój 
kraj, o całe niebo wyższy jest od człowieka 
indyterentn^go c a  dnhżo społeczne, lecz 
chodzi o to, że własne kryteryum „uczciw o
ści i dobrej myśli" konserwatysty nie za
wsze bywa imponująeem, Kto zaręczy np., 
że p. Augustynowicz, me chcąc dac spra
wozdania swoim wyborcom z wiedeńskich 
obrad nad natlą, nie zrobił tego „w  dobrej 
m yśli", lub, że pp. Golejewski i Torosie 
wicz, odmawiajac wszelkim żądaniom Rusi
nów, nie inąją głębokiego przekonania o swej 
„uczciwości i dobrej m yśli"?

„Smutno byłoby naprawdę, gdyby najlżej
sze nawet, tak marne, jak dzia, próby pra
cy nad wyrobieniem z siebie obywateli 
kraju, były z taką nieuzasadnioną żółcią 
przyjmowane przez inteligencję dojrzałą. 
Pocieszamy się, że tak nie jest i być nie 
może, bo żaden czyn obecnie nie daje nam 
tesłimomum paupertatis. Dziś chcem y u- 
czyć się tylko, by jutro umieć występować 
czynnie. Jbżeli przytem da się gdziekolwiek 
zauważyć |aki objaw krewkości lub zapału, 
niech to nie irytuje p. Straszewicza. Jeste
śmy młodzi i cele szlachetne powinniśmy 
kochać gorąco. Może to nawet (wbrew p. S.) 
jest pewną zaletą naszą w ep >ce prakty
cznego chłodu i gorączki dla rubla".

Pomimo widocznego wstrętu szanownego 
kronikarza do Mickiewicza, my zawsze po
wiemy „bez krwi, bez ducha, to karye- 
rowiczow ludy". Myli się p. S., jeżeli my
śli że losem rozbudzonych w młodzieży 
uczuć jest „wyszastać się na marne fanta- 
zye“ — wyszasta się to tylko, co ma war
tość fantastyczną, lecz uczucia, wyrosłe 
na gruncie dłuwiąco rzeczywistych potrzeb, 
mogą się tylko rozwijać, a prawidłowy ich 
rozwój w naszych warunkach będzie „Je
zusowym postem".

Czyż mogła więcej' powiedzieć młodzież polska 
pod cenzurą rosyjską? Za te dobre słowa, objawy 
uczciwej myśli i zdrowego ducha, cześć ci m ło
dzi warszawska!

Na szczególną uwagę zasługuje ostatni ustęp 
odezwy tej osnowy:

„Jako młodzi i niedoświadczeni, możemy 
łatwo błądzić. Jeżeli błędy nasze wypływa
ją z najświętszego nawet uczucia, poprawiaj
cie uas ludzie dojrzali, którzy pragniecie do
bra naszego społeczeństwa karćcie nas 
choćby ostro, ale z należytą znajomością i 
nas i naszych warunków. Posłuchamy za
wsze każdego z uwagą, ktoby chciał rozu
mniej od nas kierować naszą dobrą wolą, 
lecz, kto ją zechce tłumić i gasić, wzbudzi 
w nas tylko wstręt i politowanie."

Przyznać niestety należy, jż młodzież polska 
właściwych kierowników nie posiada. Tak zwani 
„ludzie dojrzali“ hołdują hasłom wszelki ruch ta 
mująeym, pragną tylko karcić. uO kierować umy
słami młodzieży nie potralią gdyż nie mają przed 
oczami wielkich humanitarnych ideałów i czują 
w stręt'do wszelkich cywilizacyjnych dążności.

Pewien pedagog niemiecki zarzucił niedawno 
protesorom wszechnic dzisiejszych w ogóle, iż 
mechanicznie tylko zajmują czas i pochłaniają 
sky młodzieży napychaniem w jej głow y suchych 
wiadomości, lecz nie starają się jej wychować w 
duchu zasadniczych podstaw narodowego i poli
tycznego życia, czyli inaczej mówiąc nie kształcą 
dobrych obywateli.

Młodzież szczególniej jest wrażliwą na wszyst
ko co nosi piętno przekonania, samoistnej myśli 
i tej oby wututakiej godności, która wyklucza wszel
ką myśl o jakimkolwiek serwiłizmie w słowach i 
czynach człowieka.

Profesorom tymczasem, zdaniem owego peda
goga, właśnie brak najczęściej szczerości i stało
ści przekonań, przyczem ci apostołowie wiedzy 
obojętnem zazwyczaj spoglądają okiem na isto
tne potrzeby społeczno politycznego życia. Brak 
szczerości przekonań stawna takich profesorów w 
tragiczną kolizyę z samymi sobą. Chcąc być 
szczerym, można się narazić rządowi, panujące
mu stronnictwu lub młodzieży, lepiej więc pły
nąć, jak się mówi, według okoliczności za panu
jącym prądem. Tym sposobem pozbawiają się ci 
kierownicy młodzieży wszelkiego na nią w pływu. 
I dlatego młodzież idzie samopas, a prądy w niej 
objawiające się zawisły od przypadkowego składu 
akademickiej społeczności i przeważających w niej 
żywiołów.

Zaiste miał słusznosć ów pedagog, żądając od 
uniwersytetów edukacyi o wiele wznioślejszej, 
wyższej i szlachetniejszej od zawodowego wy
kształcenia.

Zrozumiała to zadanie polskiem sercem m ło
dzież warszawska, a będąc pozbawioną kierowni
ków, pragnie się sama kształcić i wychowywać, 
nabierać wiedzy i wyrabiać charakter, sposobiąc

się w taki sposób do przyszłych obywatelskich 
posług.

Przy tej sposobności niech nam wolno będzie 
oJezwać się L lkoma słowy do młodz'eży polskiej 
w ogóle, gdziekolwiek się ona kształci —  w kraju 
czy zagranicą.

Każde stowarzyszenie młodzieży akademickiej, 
zawiązane w celu wzajemnego kształcenia się 
i wspólnej edukacyi, powinno być zakonem pracy, 
tego najpewniejszego i /^potężniejszego źródła 
zbiorowej siły Praca jest najskuteczniejszym 
środkiem, chroniącym młodzież od zarazy pesy
mizmu, zwątpienia i rozpaczy, tych nowoczesnych 
chorób spaczonej woli i zdenerwowanego umysłu. 
P>-aca jest najszlachetniejszą rozkoszą człowieka, 
młodzież więc powinna dawać męski przykład 
dzielnej pracy w społeczeństwie skolatanem jak 
nasze, dla którego moc wewnętrzna niezbędnym 
jest warunkiem odrodzenia się. Jest-to spłaceniem 
długu sponiewieranej przez obcych i swoich zie
mi ojczystej i obowiązkiem patryotycznym mło
dzieży. Prawdziwie kochać ojczyznę w młodym 
wieku znaczy przygotowywać się do energicznej 
jej obrony. Polska przez swą młodzież powinna 
się czuć całą i jednolitą w teraźniejszości, pewną 
o swą przyszłość — pracowitą, silną i zdrową.

. Po przyzwyczajenia się <jo pracy, zamiłowa
nie dzieł umysłu ludzkiego i wyższej kultury 
przyjdzie samo przez się. W yłącznie zawodowe 
wykształcenie Die wystarcz* dla polskiej młodzie
ży. Pragnęlibyśmy, aby młodzież nasza, pragnąc 
pod hasłem litteris ei putrjae, wyrabiała w sobie 
am bicję naukową i ch?ć do międzynarodowych 
zapasów na polu umiejętnego postępu. Dla de
mokratycznej Polski takie przygotowanie się jest 
warunkiem je j życia. Jeżeli w kram, gdzie każdy 
powinien mieć równe prawa, niezbędnem jest 
stworzenie dla wszystkich wspólnej własności 
intelektualnej i morajnej  której człowiek
wyrzuconym się czuje niejako poza ludzkość, to 
niemniej kuniecznem jest zaszczepianie i szerze
nie wyższej uprawy nauk i umiejętności, bez 
której znów u każdy narou ubożeje, marnieje i roz
pada się. Oświata, choćby szerzoną była należycie, 
nie ma przyszłości, jeżeli najlepsze umysły nie 
usiłują rozszerzyć granic wiedzy ludzkiej. Naj 
wznioślejszym obowiązkiem, a zarazem najwięk
szym zaszczytem wielkiej aemokracyi, “ powinni 
być wyłonienie z siebie wyborowych umysłów, 
któreby ją oświecałj i nią kierowały.

Spółczesna organizacya wow* in ic  otwiera 
przed młodzieżą obszerne horyzonty. Rozmaite 
wydziały, wzmocnione dziś w własnej egzysten
c j i  i niezbędnej niezawisłości, jednocześnie zbli
żone zostały węzłem wspólnego celu) przez co 
odrębne gałęzie wiedzy w.aiemnio się’ przenikają, 
oświecają i uzupełniają. E e j, bmeż i stowarzysze
nia akademickie jednakowa pielęgnować winny 
dwa kierunki, humanitarny i realny, ajjy w ten 
sposób m ogłj złożyć świadectwo w itiije j zasadzie 
solidarności wszelkich gałfzi w.ed^y ludzkiej. 
Teolog i filozof, prawnik i ekonomista, filolog i 
h's»toryk, przyrocmik i lekarz, zamknięty w cia- 
snem kole swej specyalności, bez obszerniejszego 
poglądu na stosunki narodowe, spółeczue i po
lityczne, nie może dziś spełnić należycie obowiąz
ków dobrego obywatela i wiernego syna ojczy
zny.

A  więc Excelsior! Pod tftl11 ^ąsłena zdążajcie 
młodzi do promieni słońca, abyście p rZy p0m0Cy 
światła i wiedzy czemprędzej zatkae mogli cho
rągiew zbawienia na nieszczęsno] ziemi naszej 1

Ruch narodowy na Białej Rusi.

Z powodu uwydatnienia się prądu anti-rosyj 
skiego w ludności białoruskiej, korespondent 
Dsien. Kotu. zaznajamia czytelników z tą krainą 
tali mało u nas znaną

Ludność białoruska zamieszkuje większą część 
gub. wileńskiej i grodzieńskiej, powiat Jeziorowski 
gub. kowieńskiej, wreszcie gubernie mińską, wi
tebską, mohylewską i część smoleńskiej. W ogóle 
Białorusinów jest 4 do 5 milionów.

Ziemia białoruska od wieków była w pizewa- 
źnej awei części integralną częścią Litwy, a więc 
i Polski. Inteligencja Liołorusk i  przyjęła katoli
cyzm, mowę, zwyczaje i obyczaje polskie. Lud 
białoruski do r. 1839 był unickim i przemocą 
został nawrócony na prawosławie przy pom ocy 
zdrajcy arcybiskupa Siemiaszki.

Rząd rosyjski celem zjednania ludu biało
ruskiego pracę swoją rozpoczął od podburzania 
duchowieństwa przeciwko wszystkiemu, co polskie. 
Duchowieństwo prawosławne białoruskie odtąd u- 
żywało wszelkich praw i przywilejów, rządząc się 
autonomicznie. Biskupów (archijerejów) mianował 
rząd z pomiędzy Białorusinów i nie myślano na
wet o nasyłaniu tutaj popów z gubernii wielko- 
rosyjskich. Trzeba też wiedzieć, że duchowień
stwo unickie na Litwie i Białorusi za czasów da
wnych werbowało się nieraz z pomiędzy zuboża- 
łój szlachty polskiej. Stąd do dziś dnia pomiędzy 
potomkami tego duchowieńska spotykamy nazwi
ska najprzedniejszych rodów polsko-szlacheckich 
i w rzeczy samej pochodzą oni od tych rodów, 
co stwierdzają posiadane przez nich herby je 
dnakowe, jak Lisowski, Sobieski, Tarnopolski, L e
szczyński, Poniat )wsKi.

ypadki z roku 1868 stwierdziły że ducho
wieństwo prawosławne nie jest zupełnie wierne 
Rosyi. Były nieliczne wypadki, że duchowni 
prawosławni brali czynny udział w powstaniu, 
bądź skłaniając otwarcie lud na rzecz sprawy 
polskiej, bądź też w inny sposób bardziej oglę
dny. Odtąd rząd rosyjski stracił ufność do pra 
wosławnego duchowieństwa białoruskiego. Zajęte 
dotąd przez popów białorusińsŁich wyższe dosto
jeństwa keścluttfń" poczęto obsadzać przysłanymi 
z głębokiej Rosyi popami. W krótce spoBtrzezono, 
że wszystkie dostojeństwa kościelne dostały się 
obcym przybyszom, duchowieństwo zaś miejscowe

J.e/Li z&ofcić ich aeiht. Wszystkie zysko
wniejsze parafie obsadzone zostały przez przyby
szów z Rosyi, lab popów już związanych z nimi 
przez małżeństwa. Duchowieństwo konsystorskie 
i soborne (katedralne) z małym wyjątkii in są to 
W ielko-rosyanie, uważający się za misyocarzy 
sprawy rosyjskiej.

Nie dziw. że taki ucisk nie spodobał się du
chowieństwu miejscowemu. Zastęp malkontentów 
zwiększał się stale, a wynikiem tego było powsta
nie partyi białoruskiej, która pragnie pozyskać 
odrębność nietylko w hierarchii duchownej. lecz 
w społecznej i politycznej. W śród synów ducho
wieństwa znaleźli jię separatyści, którzy poczęli 
przemyśliwać nad Stworzeniem literackiego języka 
białoruskiego. Wśród studentów uniwersytetu 
petersburskiego powstało kółko oświaty ludowej 
pomiędzy Bisło: usinami^ w rodzinnej ich mowie. 
W krótce dowiedziano się o istnieniu kółka, a 
uczestników j-*go rozpędzono na cztery strony 
świata. Jednakże  ̂ ostracyzm ten nie pogorszył 
sprawy białoruskiej, lecz owszem przez prześla
dowanie umocnił w inteligentnych Białorusinach

ducha i wiarę w słuszność ich sprawy. Odtąd 
propaganda szybko ogarnia szerokie koła biało
ruskie. Próbowano coś wydawać w języku biało- 
ruclim , lecz rozbuazona czujność rządu stanęła 
temu na przeszkodzie.

Irzeba  jednak wiedzieć, że pierwsze próby 
stworzenia literatury białoruskiej były cz; nione 
przez przedstawicieli szlachty tutejszej jeszcze 
przed rokiem 1863. Marcinkowski. Kalinowski. 
Bartkiewicz — 0to pisarze białoruscy, których 
utwory drukowane są dzjś rzadkością bibliogra- 
ficzuą. Byli to ludzie najlepszycb intencyi i szcze
rej woli, których jody nem marzeniem byłe lud 
białoruski podźwignąć z uśpienia i pobudzić do 
pracy samodzielnej, dla dobra wspólnej ojczyzny 
Polski.

Nie można powiedzieć, aby w zwrocie, ja^i 
daie się dostrzegać w ludzie białoruskim, tkwiła 
jakaś szczególniejsza idea przewodnia polityczna. 
Nie występują oni otwarcie ze swoją dążnością 
polityczną, jedno tylko pewna, że w duszy bar
dziej sprzyjają Polakom, aniżeli Rosjanom . Pa
mięć w nich się przechowała, że Polska by/s 
matką, a nie macochą Białej Rusi a jeśli î atili- 
geneya białoruska wynarodowiła w ę, t0 bvio 
dziełem nie prześladowania lab ucisku. Pohtyka 
polska cywilizacyjna zdziałała tu swoje, jak fran
cuska w Aizaeyi i Lotaryngii. Szlachta polska na 
Białej Busi jest z krwi i kości białoruską. Rozu
mieją to dobrze dzisiejsi działacze białoruscy i 
nif chcąc zrażać przeciwko sobie tąjże szlachty 
]ako swych braci rodzonych, nie występują prze
ciwko polskości.

Działalność narodowców białoruskich jest na
der ograniczoną, a nadewszystko liczba ich jest 
szczupłą, gdyż większość po odebraniu wyższego 
wychowania przekształca się na Rosjan, drobna 
znów garstka, pomimp wyznania prawosławnego 
poczuwa się być Polakami. Prawdę mówiąc, za
ledwie w ostatnich czasach z pomiędzy ludu bia
łoruskiego obok narodowców poczęty wyłaniać 
się jednostki, poczytujące się za Polaków. Kaidy 
oo.aw tego rodzaju razi jednakże Rosyan, albo
wiem prawosławie identyfikują z rosyjskością. 
Dlatego Polak wyznania prawosławnego zdaje się 
im być czemś niepojętem.

Ucisk rosyjski na Białej Rusi w każdym razie 
oddziałał zbawiennie, bo się oczy otworzyły uci
śnionym i przejrzeli, porównując, jak było da
wnie, a lak jest dzisiaj. Przedstawicielami Rosyi 
i rosyjskośei są tu urzędnicy, którzy niosąc cy
wilizację (?) swoją, mają je/dynit n ? celu jaknaj- 
prędsze zrobienie majątku. W ięc lud doznaje o- 
pr je  z ucisku mor-Jnogo. najokropniejszego wyzy
skiwania. Łapownictwo panuje w najlepsze, a 
chłop na sam widou urzędnika rosyjskiego do
znaje wielkich dreszczów.

Oprócz urzędników na Białej Rusi wielu jest 
osiedleńców rosyjskich, przeważnie starowierców, 
których rzem.usłem jest kradzmż koni. W  w yo
brażeniu Indu „Busskij" równoważy złodziejowi. 
W ielokrotnie miano .dowody przy rozprawach są
dowych, gdy św.adaowie pytani kto mógł być 
sprawcą kradzieży, odpowiadali: wiedomo, cgtc' 
może być, koli nie Busskij.

KwpoMiiin „Now Mormy",
FiH popol* 5 maja.

Za staraniem szczupłego grona Polaków, prze
bywających w Filipopolu, odprawiono d. 18

WESELE IJABŁOBICT.
N o w e 11 a

J ó z e fa  J erzeg o  FetV kow ieza.
% małoi'U8kicgo tlómaczył 

m  I g  X> SE I S Ł .  A . W * * .

'(Ciąg dalszy)
W yszła jedna; a jak drobniutko stąpa —  my

ślałby kto, ze ona Bóg wie co za jedna.
W yszła druga: ta sobie taka harda, jakby już 

ńikt takiego dziwa nie oglądał.
Wyszła trzecia: twarz osłoniła rękawem... n i

by to ona się wstydzi — a z pod oka to spozie- 
ta ciągle na nas. — W yszła czwarta. Ta to się 
tak wdzięczy aż się prosi, aby patrzeć na nią,— 
•batka potrąca ją łokciem , niechajby wstyd w o- 
czach miała... ale to darmo. — Za nią wyszła 
fiąta; Ta znów ujrzawszy parobków w zwartym 
®zyku. tak zachichoi&ła na cały g łos , że ciotka, 
która szła tuż za n.ą, trąciła laską dziewuchę po 
Ptacach. Parobcy w śmiech — i takiego też rze- 
chotu n arobili, że aż ksiąd ,nrotopop mus ał 
Pfzez okienko palcem pogrozić, żeby się uciszyli.
. Tylko Hasz nie lubił śmiać się z dziewcząt.

my w śm iech, to on zaraz d " brata: — 
"■A. co Jwanku, muże już pójdziem y?" — Ale 
°tóż ledwie brat skinął na n iego, żebj był ci- 
ch o , —  a tuż wychodzi zuowu z cerkwi dzie- 
^ c h a . . N ie , nie dziew ucha, ale istna krole- 

jakaś, taka pyszna i w y stro jon a . Buciki 
c*erwone, koszulka cieniuchna rańtuchow a),

. l) Raótuch, jest to długi, dość szeroki kawał 
eienkifcgo płótna, z którego starsze hucułki wiążą 
tawój na głowie. Zabytek to z czasów dawnych. 
, niektórych okolicach Podola, zawoje takie wy- 
* l®ją jak tureckie turbany.

chustka na niej włóczkowa, a korali, a monec- 
iwa (monet) na szyi, —  może za jakich kilkaset 
lewków srebrnych. Lecz co tam ! wszystko to je
szcze fraszka: popatrzcie-no raczej na jej liczko. 
O j, liczk o ! niechai się i Doboszowa Dzwinka 
schowa , — dość powiedzieć !

Przestąpiwszy próg, spojrzała niby od niechce
nia po m ołojeacb, a zwróciwszy się do drzwi 
dala znak rączką i zawołała: „a chodźcież l am,  
ch odźcie !... A  rączka ta, — to lilia prawdziwa. 

Iłasz osłupiał: —  „A  czyjaż t o ? “ — zapytał. 
—  To moja siostra — odpowiada brat, —  to 

córka ciotki mojej z Jabłoniey.
A  tymczasem wyszły siostry z cerkwi, wzięłj 

swoją Kalinę (tak jej było na imię) pod ręce i 
poszły z nią na bazar. Mój brat dał znak mo- 
łojcoin i wszyscy, hurmą jak jBden, ruszyli też 
na bazar, w ślad za dziewczętami.

Niechaj idą zdrowi, “  a Ja tymczasem opo
wiem wam pokrótce o Ilaszu.

Był on starszym łehinem w Dowhopolu i sy
nem starej Choroeowanichy, o której mów io n o , 
ie  mierzy cwancygiery swoje ćwiercią Czy to 
prawda nie wiem. S orokow ca  swemi me chwa
liła się ona przedemną, wiem tylko, że w na
szych górach nie było większej od mej bogaezki. 
A miała ona dwóch synów. Starszego iłasza, 
o którym mówimy, a mlodszogo Wasyla, — te
go samego, który właśnie z nim razem prZJ J ■ 
Ojciec ich zmarł daw no; mówią też o m m , 0 
z Doboszem ch odził; wreszcie czy chodził, czy 
nie chodził, d ość , że miał synów głośnych ua 
całe g ó r y : jeden piękniejszy i składniejszy 0(1 
drugiego.

Znaliśmy się od lat dziecięcych , matki nasze 
były sobie n kwet krewne i lubiły się bardzo. 
A le już nikt tak nie lubił się wzajem, jak brat 
mój z Iłaszem, a ja znów z W asylem : ludzie 
dziwują się nam , byw ało, —  ale bo też nie spo
tkałem w życiu szczerszego serca nad mego Wa
syla. I  było tak, że nieuoszczyk niozego bez®'

mnie, a ja bez niego nie zrobię- Jednego i tego 
samego dui.. zapisaliśmy się w ł&inów1) Tak to 
żyliśmy z sobą.

Wasyl i ja  byliśmy rówieśnicy , nasi braci* 
tak sam e, ty lko, że bracia na8i starsi byli od 
uas o jakie sześć lat, toż ni0 wyPadało nam do
bierać się do ich towarzystwa.

Podawaliśmy więc obaj na szarym końcu i pa 
trzymy, jak dziewczęta w y c h o d z ą , —  niby to i 
my rozumiemy się „co  po cze11111'*- Chociaż wąs 
nam ledwo się zasiał... ale, jak to mówią, prze
cież i my nie macoszyme dzieci. Otóż ledwie, że 
zaczęliśmy nasze oględziny, f* tu wychodzi Ka-

l) Do dzisiejszego duia utrzymuj0 n8 R isi * 
a osobliwi* u Hucułów obyczaj, że wyrostek, nie 
mający jeszcze lat 20, parobkiem nazywać się nie 
ma prawa. Trzeba na to osobnego zezwolenia star
szej młodzieży, ktura na osobnej radzie, pod prze
wodnictwem najstar zego i najgodniejszego z parob
ków, przyjmuje do grona Itihtnóui świpZego kandy
data, rozumie się, nie bez u fn y c h  zobowiązań z- 
jego struny. W niektórych stronach huculszuzyznj 
odbywa się taki akt nader nrcczjśeie. Piszący te 
słowa był w okolicy Czarnohory świadkiem takiej 
uroczystości, połączonej z d0>iu . ^barakterystyoznym 
^ r z ę d ,^  Na obszernej przy dźwiękach
muzyki, wśród odgłosu wy*1 *  pistoletowyob i 
w obecności niemal całej wsi, Pasowano wyrostka 
na tehina. Działo się W w “ ^Spujący sposób: 
Najstarszy ,wiekiem gazda, powiódł kandydata pod 
wysoką jodłę, zwróoił go twarzą do widzów, a na
stępnie zebrał jedną ręką długie pierścienie jegt 
włosów i tęż rętę , którą trzymał kędziory, oparł 
na jodle. ^  tedy jeden ze starszych łehinów wystą
piwszy naprzód, tak celnie rzucił wy08 r̂zor,ym t0. 
porkiem, że odciął mu tuż Prz? samej głowie kę
dziory trzymane przez starca. Ze obrzęd taki pozo
stawia na długie lata niezatarte wraiOIlie w duszy 
widza, nieprzywykłego do podobnych scen, nie po 
trzebujemy, jak nwa się zdaje, zapewniać.'

lida...'. Boże, jak nie zarumieni się mój W asyl! 
jak iiio uchwyci mię Za rękę! a wreszcie jak nie 
zadrzy I aż uląkłem się o niego.

W asylu ! cóż ci to ?  —  pytam.
. nic —  odpowiada, a jak nie spojrzy na 

mą... o m a ło , że je j nie zjadł oczym a!
tm ż, czy nie ładną mam siostrę? —  spy

tałem go żartując.
On nie rzekł na to ani s łow a , ale czem prę- 

nZ0j pospieszył w stronę bazaru.

Bazar zwyczajnie jak bazar. Jedna muzyka gra 
na jednym k o ń c u a  druga na dr lg u u ; szynka- 
rze pozasiadah w dwa rzędy z pełnemi beczka
mi i z różnemi miarkami; dziewuchy postawały 
grudami i prawią o swoich spraw ach, kto tam 
zgadnie o czem — zwyczajnie jak dziewczęta, 
a posU w ali, gotując się do tańca.

Taniec prowadzi Dasz z Kaliną, a lehini 
każdy sobie zabraJ dziewczę i dalejże za Iłaszem, 
nż ziemia pod nion się chwieje. Toporki wzlatu
ją w górę, że za oczy się chw ytać, tak błyszczą 
od słońca, a dznnek dał Bóg taki jasny i weso
ły, że ludzie aż odmłodnieli. Dziewuchy tak się 
rozhulały, _,e żadna nawet nie spojrzy w stronę, 
gdzie frasobliwie posiadały m atki, karbując0. 80; 
bie na n osie , ile tc która swoj >j có rce , J®8 1
nie w powrocie z prażnika, to po powrocie w o- 
mu wsypie kułaków. A  że praźnik u nas trwa 
trzy d n i, więc kułaków tych nazbiera się si a. 
Dziewczęta jednak nie troszczą się tern wca e. 
D obrze , że choć tu żadna z matek nie gderze, 
a co tam kiedyś w domu będzie na osi >1 ności, 
tego nikt tu nie ujrzy i nie posły^y-. .

Brat z watużnyrni parobkami uwijają się co 
żywo v częstując i dodając och oty , —  zwyczajnie 
jt»k gościom . Iłasz nie wypuszcza z rąk Kaliny, 
pląsa i pląsa! jToporek jego tylko szumi i |w j. 
*zcze p( nad głow am i, aż starzj dziwują uię.

A K alina, —  to prawdziwa Kalina. T ylko, że 
kalina w gaju kwitnie i nie m ów i, a naszs. Ka
lina i kwitnie i śmieje się i m ów i... Bywa chwil
ka. że i mrugnie na Iłasza; czasami zarumieni 
się trochę, a łehin to wówczas iuż i przemówić 
n iezdolny, a choć przem ów i, to sam nie wi0 co 
m ów i, —  ot, prz‘  ' ’>v i dosyć; toć tego chyba- 
by blepy nie / a nie my.

Tylko W&Sj ii j nie śmieje się, hań
czy ; —  on i H był nigdy za Lj|*nką, a 
dziś to i nie wspominaj mu o o™- b° gotów 
w twarz cię uderzyć. Patrzy z P°d 0* a na Kali
nę i milczy.

—  Ta idź-no potańcz!. -  Powiadam ; -  c z e 
goś tak osołowiał ? Patrz*)'00 > tam stoi M arji- 
ka, średnia siostra moja- _ Uuże-no pójdź, za
wiń nią, iżby popamig^ł* z kim tańczyła. Ona-ż 
cały tydzień cieszy ła  s ię , że z tobą będzie tan- 
czvć ^

— E l co mi La,n tw ojej siostry —  burknął 
W asyl; -  ni0cł?ai tal^ z y  z kim wola ze mną 
pewnie nie b ^ 21* • .

__ Otoż to »adnie! Poczekaj, powiem, ja  Ma-
rj3*c6? obaczjsz !

Wasyl potrząsnął na to tylko głow ą, co tak
niby miało znaczyć •   ty sobie gadaj zdrów ,
a mnie to baj-bardzo.

J u rk u , a chodź-00 tu ! zaw ołał m ój 
brat starszy, który stojłc z buku, patrzył na ten 
taniec I łasza z K aliną-- 

N aw et g,im ccy cygmńe m ów ili: —  „bywafiś* 
m y po wielu praźnikach i weselach w życiu, ale 
takiej hulanki dalibóg nie widzieliśm y jeszcze ! “
A  Iłasz dalej i d a le j, jak szalony. .. Szaląj0 we
selem i radością, jakby przeczuwał, ź® osta
tni raz już tańczy u nas na krasnym* Prazaiku...

(D. c- n .)
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kwietnia b. r ., jako w dzień pogrzebu śp. J. I. 
Kraszewskiego w  Krakowie, w  kościele katedral
nym katolickim żałobne nabożeństwo za spokój 
duszy wielkiego patryoty i pisarza. Kolonia na
sza, powodowana wdzięcznością dla tego olbrzy
ma pracy, chciała choć w ten sposób uczcić je
go pamięć, okazać przy tem swoją solidarność z 
krajem i zaznaczyć przed obcymi swój charakter 
narodowy. Żałobne kartki, zapraszające na nabo
żeństwo, rozlepione były na 3 dni przed tem po 
rogach ulic, a władze m iejscow e i konsularne 
otrzymały osobno zawiadomienie Kolonia polska 
wysłała także w tym dniu telegram na ręce pre
zydenta dra Szlachtowskiego.

Od rana 18 kwietnia na maszcie kościoła ka
tedralnego powiewała bandera francuska w spo
sób żałobny t. j. do połowy masztu w ycią
gnięta. (K ościoły katolickie na wschodzie są P °d 
protektoratem Francyi i mają urzędową banderę 
francuską, którą się wywiesza tylko w czasie wiel
kich uroczystości. B ed .). Po godzinie 8 rano 
dzwony uderzyły żałobnym dźwiękiem, wzywając 
wiernych na modlitwę. Na środku kościoła usta
wiono katafalk największy, jaki Btawiają tylko w 
czasie nabożeństw żałobnych za panujących i wy
sokich dostojników kościoła ; trumna na katafalku 
ozdobiona była wielkim wieńcem  zieleni i kwia
tów przeplatanych wstążkami amarantową i białą. 
Końce Bzarf z złoconym  napisem „W spółziom 
kowie w Filipopolu 6/18 kwietnia 1887 nieodża
łowanemu J. I. Kraszewskiemu" spadały na dwie 
strony orła białego na amarantowem polu, oto
czonego żałobną krepą a ustawionego ua naj
wyższym stopniu katafalku. U podnóża wielkiego 
orła postawiono wizerunek Kraszewskiego oto
czony wieńcem wawrzynowym. 'L uderzeniem go
dziny dziewiątej J. E . arcyb akup katolicki Mea- 
Bini, poprzedzony klerykami seminary im i du 
chowieństwem wBzedł procesyalnie do k cioła 
w  tej chwili na wielkim chórze kościoła za 
brzmiała pieśń Moniuszki „O  władco świata" 
odśpiewana przez rodaczkę panią E. S. przy a- 
kompaniamencie fisharmonii, która się przeciągła 
aż do samego rozpoczęcia mszy pontyfikalnej, 
którą celebrował sam do»tojny arcypasterz w a- 
syście duchowieństwa. Podczas mszy chóry kle
ryków śpiewały mszę po łacinie. M im o niepogo 
dy i tej okoliczności, że uroczystość ta wypadła 
w drugi dzień świąt wielkanocnych bułgarskich, 
zgromadziła się w kościele znaczna liczba publi
czności różnych wyznań i różnych narodowości. 
Gała kolonia polska stanęła za katafalkiem jako 
jedna rodzina z czarną krepą na ramieniu. Ró
wnież i kolonia czeska stawiła się prawie w kom
plecie, nawet kilku Czechów z okolicy przybyło 
w tym celu. Kolonia czeska złożyła na trumnie 
prześliczny wieniec, ozdobiony szarfami o kolo
rach narodowych czeskich. Kilkudziesięciu stu
dentów tutejszego gimnazyum rządowego (pra
w osławnego) przybyło in corpore do kościoła, 
dalej różni przedstawiciele miejscowych wiadz 
bułgarskich, kilkunastu oficerów bułgarskich w 
paradnych mundurach, prezydent miasta p. Ton- 
czew wiceprezydent N a r o d n e g o  S u b r a u j a ,  
drużyna palryotycznej ligi bułgarskiej „B  u ł g a  ł

czność w imieniu polskiej kolonii ks. arcybisku
powi, tudzież konsulowi francuskiemu za uświe
tnienie żałobnej uroczystości. R. S.

Zamach na cara.
O ostatnim „procesie nihilistów" piszą z Peters

burga do Pelitische Correspondene:
wproces piętnastu" został ukończony & boha 

terowie jego oczekują spełnienia sw ych losów w 
petropawłowskiej twierdzy. W szystkich piętnastu 
skazano, jak wiadomo, na śmierć, ośmiu z nich 
jedn..., polecono łasce carskiej.

Tych ośmiu car z pewnością ułaskawi a nawot 
przypuszczają, iż car potwierdzi tylko dwa wyro
ki śmierci lecz dopiero po powrocie z Nowoczer- 
kaska, dokąd się udaje wśród niezw ykłych ostro
żności 15 b. m.

^ulicya petersburska nie zebrała wawrzynów 
podczas rozprawy karnej o zamach na życie ca 
ra. Członkowie trybunału nie szczędzili krytycz 
nych a przykrych wymówek policyi, która wcale 
nie wiedziała o tem, co przygotowywano na dzień 
13 marca. Dwóch stenografów spisywało przebieg 
rozpraw dla cesarza. Jeżeli te stenogramy będą 
wierne i nie ulegną zmianom, poprawkom i opu
szczeniom, car wiele nauczających rzeczy z nich 
się dowie.

Z przebiegu rozpraw okazało się, że wszyscy 
oskarżeni należeli do Btronnictwa rewolucyjnego 
Narodnaja Wól ja lub do jej polskiej odnogi: 
Próletaryat. D w ie te gałęzie zawarły przymierze 
i wydały z s.ebie trzecią latorośl Młodu Rosya, 
która się podjęła propagandy pomiędzy młodymi 
oficerami i żołnierzami — . z tak spiesznym 
świetnym skutkiem, który przeszedł wszelkie o 
czekiwaDia. W  związku z procesem stoi konflikt 
między miDistrem spraw wewnętrznych hr. Toł
stojem, a przewodniczącym trybunału tajnym rad
cą Deyerem. Minister zażądał pisemnie od pre
zesa trybunału, aby przystęp do sali sądowej był 
dozwolony tylko niektórym osobistościom. Pau 
Deyer odpowiedział z lodowatą grzecznością, żb 
według ustawy o stanic oblężenia w Petersburgu, 
jedynie prezes trybunału ma orzekać, kogo m o
żna przypuścić do sili —  a żaden z ministrów 
nie ma nic w tej mierze do powiedzenia.

Z Rady państwa.
W iedeń,, 10 maja. 

( f t )  Izba poselska, a raczej jej przewodniczą
cy p. S m o l k a  spieszy się widocznie, aby bud
żet corychlej przeprowadzić, bo już po raz drugi 
naznaczył wieczorne posiedzenie. Pomaga mu 
w tym pośpiechu negatywnym sposobem prawi
ca, bo zwykle milczy; kiedy niekiedy tylko ode
zwie się 'eden poseł z jaką mo w ą , popierającą 
ministerstwo i odzywającą się doń z zaufaniem, 
iż to lub owo zostanie spełnionem, albo z wnio

„ „ , i  „  „ ------- „  skiem o zamknięcie dyskusyi; przeciwnie poslo-
r y a d l a  s i e b i e  s a m e j " ,  która złożyła w ie -lw ie  z lewicy rozwodzą się szeroko nad każdą pe
nisa ozdobiony wstęgami o katar tau naród, iwy cL taycyą, iakh* nu, wiudiiuli, ezem czas zabić, cho- 
bułgarskich, zaopatrzonych w  złocone napisy w rc ia i nie można im odmówić ałuaznoaci poi*wielu

oświaty dr. G a u t s c h  twierdząc, że najlepszym 
środkiem przeciw pijałstwu, które się ju ż  u dzie
ci zaczyna pojaw iać, jest s z e r z e n i e  p o 
w s z e c h n e j  o ś w i a t y .

Korzystając ze sposobności, mówił m inislfr na
stępnie i o wielu innych sprawach, przjozem  
rozwijał bliżej swoje zapatrywania na szkoły.

Z wyw odów dotyczących na szczególniejszą 
uwagę zasługują dwa następujące :

Podług jedn eg  ■ uczniowie gimnazyalni nie 
mogą na przyszłość mniej posiadać w iadom ości; 
reforma gim nazyów do tego nie dąży, lecz do 
czego innego, co dotąd zdaje się być zanied ba
nem, to jest do powiększania dbałości o s t r o 
nę  w y c h o w a w c z y  w n a u c z a n i u  Podłng 
ministra ze szkół dzisiejszych wychodzą często 
uczeni, ale nie wychowani ludzie. Zreformowa
nie szkół średnich w tym kierunku jest zadaniem 
ministra.

Drugi więcej ciekawy wywód odnosił się do 
kwestyi, poruszonej dnia poprzedniego przez p. 

uklje go, a mianowtaio <io ..niesienia d w u s t o -  
0 *  ° ś  c i w g i m n a z j a c h .  Pod tym w zglę

dem oświadczył minister, że zgadza się zupełnie 
z wymienionym posłem, zwłaszcza że przeważna 
liczba pedagogów oświadcza się również przeciw 
dwustopniowości. Gimnazja bo e s  powinny 
być zakładami, które żadnego innego celo nie 
m ają, jak tylko swój własny. Gimuazya nie są 
na to, aby przygotowywał} do jaki.-hś innych za
wodów. Podług miałkim ystto rodzajem naduży
cia, jeżeli rodzice posyłaią dzieci swoje do klas niż
szych gimnSzyalaycM. itry -hę tain ta- goś poduczyły, 
wini WBtąpią do zawodu, praktycznego. Wprawdzie 
jak przyznaje w wielu miejscach nie ma zakładów 
naukowych, stosownych qfa dzieci, które wyszły 
ze szkół ludowych, jednak zasadniczo trzyma się 
minister tego, że guanazya gą szkołami, wyzna- 
czonemi dla udzielania wykształcenia ogólnego 
i dla przygotowania młodzieży do uniwersyte
tów.

Po ministrze oświaty przemawiał p. Ż a c z e k ,  
szczególnie o upośledzeniu Czechów w Morawii 
co do szkół średnich z narodowym językiem wy
kładowym. Niektóre uwagi jego o postępowaniu 
N iem ców  w tej m orze wywołały na lewicy 
ogromną wrzawę. Przewodniczący wezwał go do 
jorządku. Niektórzy posłowie z prawicy ujęli się 

za nim Skutkiem tego kazał przewodniczący 
przedłożyć sobie bezzwłocznie protokół stenogra
fowany i na jego  podstawie nie cofnął swego 
wezwania do porządku, lecz równocześnie i ode
zwanie się p- Heilsberga napiętnował jako nie
parlamentarne.

W  śród tej wrzawy p. R o m a s z k a n  zażądał 
zamknięcia dyskusyi, aje g dy p H e i l s b e r g  
jostawił wniosek o imienne nad tem głosowanie 
:ofnął jj i dyskusya toczyła się dalej już z wię- 
rszym spokojem , aż znowu p. Klucki ponowił 
to żądanie, tym razem z innym skutkiem i bez 
opozycyi.

Jako m ów cy jeneralni przemawiali jeszcze p.
1 o n n e r z prawicy, a p. B e t i .  i e l  z lewicy. 

W  końcu po przemówieniu refennta M a t t u -  
przyję.o o zarządzie centralnym

w tym roku wypadnie podczas pobytu w Krakowie 
arcyksięcia Rudolfa. W dyskusyi ogólnej, wobec za* 
wiadomienia Towarzystwa muzycznego, iż nie może 
ono zajmować się urządzaniem „wianków" ani teraz, 
ani w latach następnych, zebrani uchwalili zawiązać 
komitet stały, którego zadaniem będzie nie dać u- 
paść tej pięknej, starodawnej narodowej uroczystości. 
W tym celu wystosowaną zostanie z komitetu ode
zwa do publiczności, z prośbą o współudział w u- 
trwaleniu obchodów. Zebrani wybrali prezesem So
biesława hr. Mieroszowskiego, jego zastępcą profe
sora Gadomskiego, sekretarzem p. Bałabana. Doko
nano również podziału na kom isje : gospodarczą 
przewodniczący p. Skirliński; artystyczną, przewodni
czący p. Gadomski i skarbową przewodniczący dr. 
Kazimierz Grabowski. Jak w latach ubiegłych, ko
mitet otrzymał upoważnienie władzy do zbierani* 
w mieście składek, a oprócz życzliwych ouywateli 
do kwe?towauia mają być zaproszone i damy. 

Komisya, złożona z II wiceprezydenta miasta

z a

języku bułgarskim „ F i l i p o p o l s k a  p a t r y o  
t y c z n a  d r u ż y n a  „ B u ł g a r y a  d l a  s i e b i e  
s a m e j "  w i e l b i c i e l k a  p o l s k i e g o  p a - 
t r y o  t y  i p i s a r z a " .  W ien-eeten złożył w imie
niu drużyny p. Kalczew znany wam deputat buł
garski do państw Europy. Z konsulów państw zagra
nicznych zauważyliśmy w kościele konsula rze- 
czypospolitej francuskiej p. Boisset z kanclerzem, 
konsula belgijskiego p. Budżeti. Konsulat austrya- 
cki świecił urzędowo swoją nieobecnością, co po- 
WBzechną zw róciło na siebie uwagę. Nader przy
jem ne na naa zrobiło wrażenie przybycie na u- 
roczystość do kościoła katolickiego tutejszego gre
goriańskiego zwierzchnika armeńskiego archi- 
mandryty Aribtakesa Buszczuklijana, który zdją- 
wszy kołpak , noszący przez duchownych praw o- 
sław nych, usiadł w urzędowem krześle.

Po skończeniu mszy pontyfikalnej arcybiskup 
Messini wraz z duchowieństwem odśpiewał psal
my żałobne i wezwał pobożnych do modlitwy za 
spokój duszy „sław nego Kraszewskiego, syna na
rodu polskiego", poczem znów zabrzmiała na 
wielkim chórze kościoła pieśń polska J Grabow
skiego: „pieśń do niebieskiej Matki m ojej" od
śpiewana przez rodaczkę p E. S.

Młodzież gimnazyalna i patryoljozua liga g o 
towała się do wypowiedzenia w kościele mów 
okolicznościowych; przyjm ując z wdzięcznością ten 
zamiar prosiliśmy a to li, »hy ttgo nie czyniono 
raz ze względów kościelnych, a powtóre, aby nie 
poatawić rz^du bułgarskiego w nieprzyjemne po- 
i ozenie w  tak krytycznych dla Bułgaryi czasach, 
tem więcej, że rząd ten przyjął nader sympaty
cznie urządzenie pierwszej uroczystości polskiej 
w Filipopolu , lubo zanosiło s ię  ua demonstrację
p o lity c z n o -n a r o d o w ą  ze ątrony Bułgarów w du
chu p o ls k o -b u łg a r s k im  i t. d. M im o  to je d n a ł
p-zy wyjściu z kościoła na cmentarzu kościelnym 
tłumy sie zatrzymały, * Jeden z O d z ie ż y  gi- 
m n Jja lnej wystąpił z pi§kną . gorącą mową na 
cześć Kraszewskiego, jako rycerza walczącego za 
swobodę ludów, syna szlachetnego, rycerskiego ^
nieszczęśliwego narodu polsk iego, tego kwhhu 
Słowiańszczyzny i zakończył ją po polsku słów ,- 
m i: „Jeszcze Polska nie zginęła! —  ^  im ieniu 
kolonii naszej odpowiedział p. R. S. dziękując 
wszystkim za serdeczny udział w tej smutnej uro
czystości i zaznaczył w krótkich słow ach znacze
nie Kraszewskiego w ogóle a zwłaszcza dla P o
laków, jako patryoty i pisarza.

Po skończonej uroczystości, cała kolonia pol
ska zebrała się w gościnnym  domu pp. R. S., 
gdzii przybył tairze prezydent miasta, p. Ton- 
czew, wiceprezydent „ N a r o d n e g o  s o b r a n i a " ,  
deputacya ligi patryotycznej, kilku Czechów i t. d. 
• przy wznoszonych toastach wypowiedziało się 
wiele rzeczy, których publicznie wypowiedzieć 
nie można było. Synek p Diukmedżiewa, wice
prezes* ligi patryotycznej, w ygłosił wierszyk buł
garski. ułożony przez ojca (p. Diukmedżiew jeBt 
popularnym  poetą ludowym ), kończący się sło
wami: „ Boże pomóż braciom naszym".

N adm iellj0 Je8ae*s winienem, że prezydent mia
sta nie chciał przyj^p z»pjaty za wieniec, zam ó
wiony w ogrodzie m ie je j^  prZtjZ DdSZ  ̂ kolonię, 
oświadczając, aby ko onia go w darze od
miasta na cześć Kraszews lego u*d®ieniaiąc przy 
tam. że w ten sposob n aJ epszy użytek

miejakiego ogrodu, a wreszcie » j m , r wdzię-

względami.
Na dzisiejszem posiedzeniu przed przystąpie

niem do porządku dziennego minister obrony 
krajowej hr. W  e 1 s e r s h e i  m b odpowiedział na 
interpelacyę, co do zwolnienia od służby w po- 
spolitem ruszeniu marszałków powiatowych i na
czelników Tminnych, ośu iadczając, że minister
stwo stara się o t o , aby wszelkie kwestye tego 
rodzaju załatwić zgodnie z wymaganiami służby 
publicznej, lecz niemniej potrzebami wojennemi. 
W  tym celu wydało odpowiednie wskazówki, we
dług których przy zwalnianiu od służby w po- 
spolitem ruszeniu należy baezvó na to, aby wła
dze polityczne, zwierzchności gminne, władze bez
pieczeństwa i zakłady transportowe mogły pod 
każdym względem fungować bez żadnej przerwy.

Bardzo ciekawą była odpowiedź druga, udzie
lona przez ministra rolnictwa hr. F  a 1 k e n h a y- 
n a  na interpelacyę o zapobieganie szacherstwu 
spekulantów z gruntami włościańskiem i, prakty
kowanemu szczególnie w Austryi Niższej i w 
Czechach.

Są tam osobnego rodzaju spekulanci a nawet 
spółki, które wzięły sobie za przedsiębiorstwo 
skupywać grunta chłopskie w celu rozdrabniania 
na parcele i odsprzedawania. Zdarzało się tam, 
że nim pierwotny posiadacz przyszedł do pienię
dzy umówionych za grunt odstąpiony, już spe
kulant lub spółka rozdzieliła posiadłość, pobrała 
pieniądze od nowonabywców, załatwiwszy na pręd- 
ce wszelkie prawne formalności i ulotniła się, Zo- 
stawiając sobie rozczarowanie gorzkie i przedmiot 
do długiego, zawiłego i kosztownego procesu.

Podług oJpowiedzi ministra, rząd, skoro tę rzecz 
bliżej zbadał, wydał stósowne polecenia do władz 
politycznych, aby na sesyach z wójtami pouczały 
włościan w tej sprawie, -  oraz aby miały na 
oku takich Bpekulantów, jako podejrzanych wy
zyskiwaczy. Ministerstwo skarbu znowu od aiebie 
dało polecenie podwładnym aobie władzom skar
bowym , aby takim przedsiębiorstwom, obliczo
nym na zyski, nakładały podatek zarobkowy we
dług najwyższej skali. Ministerstwo sprawiedli 
wości znowu wezwało sądy i prokuratora ^  
napierania władz politycznych i skarhnn™ u • 
tylko pod tym względem aby uwiadam; > ■ 016
swoich dotyczących spostrzeżeniach J  Je °
lualoie w

poprawką o ó.twO złr. d la  d r u g i e g o  s z e 
f a  s e k c y j n e g o

b a  wieczór zapowiedziane drugie posiedze
nie

katów, w takich spekulaiwach rm 1 ?d 

“ jy  ten współudział agadza* ale* z*®

Ł i  i —  . - J iP S K iE
“ S p l  ó ro d k ó "  m0g, 0 m m l.
sterstwo zarządz , .^ ^ u ją c e  ustawy nie
pozwalają n a  żadne g  żenią w dysponowaniu 
majątkiem, M oże sig o s ac dopjero p0 uchwa- 
eniu projektu do powszechnej Uatawy 0 0grani. 

czeniu dzielenia spadkowycn gruntów włościań
skich i po uchwaleniu odpow iedni^  Ugtaw kra
jowych.

Wyjaśnienia, zawarte .w °dp»'Wiedzi, przy
jęła prawica oklaskami.

Następnie przystąpiono do dalszego toku roz
prawy szczegółowej nad pozycyą o zarządzie cen
tralnym ministerstwa oświaty i wyznań

Najpierw przemawiał p. P r o s k o w e t s .  Na 
niektóre uwagi jeg o  dał wyjaśnienie minister

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 12 maja.

Senat uniwersytetu lwowskiego otrzymał od 
ministra oświaty zawiadomienie, że nadal nie bę
dzie już wypłacaną ze skarbu państwa r e m u -  
n e r a c y a dla adwokata dr. I w a n a  D o br j a ń- 
s k i e g 0 1 w charakterze docenta prawa karnego 
w języku ruskim. Minister przywróci remunera- 
cyę dla nowego docenta ruskiego, którego ma 
przedstawić grono profesorów prawa i admioi- 
siracyi. Dr. Dobrjański należał do grona pątni
ków galicyjskich w peteisburkim obchodzie me 
todyjskim i podpisał się na znanym adresie do 
Aristowa.

f i a p o 8 e 1 s k a spieszy się, bo już po raz 
trzeci odbyła po dwa posiedzenia na dzień ; ale 
robota nie idzie pospiesznie, bo mówcy z lewicy 
zagadują czas. przeciwnie posłowie z lewicy mil
czą. Od trzech dni toczy się dyskusya nad eta
tem ministerstwa oświaty. Codziennie przemawia 
iL.nister, rozwijając swoje poglądy i plany o za
mierzonych reformach.

W  w i e l k i e j  k o r n i  s y i u g o d o w e j  uchwa- 
ono już projekt ustawy kwotowej —  i roztrzą
sano projekt do ustawy o podatku od cukru. 
Minister skarbu p. D u n a j e w s k i  oświadczył, 
że z powodu nowych rokowań z W ęgrami, u 
itórych Sejm wkrótce zakończy swoje czynności, 

dalsze narady w komisy) nad tym przedmiotem 
byłyby bezowocne. Skutkiem t g* oświadczenia 
usunięto ten przedmiot zrporządku.

Projekt do ustawy kwotowej pojawił się już 
w S e j m i e  w ę g i e r s k i m .  Zdaje s ię , że 
wkróce stanie się to i w austryackiej Izbie po-

Na u n i w e r s y t e c i e  w W i e d n i u  pono 
wiły się demonstracye mimo ostrzeżeń rektora 
i zamknięcia wszystkich bram z wyjątkiem jed 
nej , aby utrudnić tłumne gromadzenie się. —  
Minister oświaty polecił władzom uniwersyteckim 
przeprowadzić śledztwo i ostro ukarać tych człon 
ków stowarzyszeń akademickich, którzy podpisali 
list obelżywy do p. Tomaszczuka za jeg o  mowę 
przeciw antysemityzmowi.

W  S e j m i e  w ę g i e r s k i m  p.  Helfy zainter 
pelował rząd o udział W ęgier w wystawie pa 
ryskiej. Podług Pest Lhyd p. Tisza odpowie w 
tym duchu, że Austro-W ęgry, tak jalę Niemcy i 
Rosya nie wezmą udziału urzędowego *  tej wy
stawie, bo uważają tę wystawę za stuletnią rocz
nicę wi«lkinj rewolucyi.

Post powątpiewa, czy c e s a r z  n i C m i e c k i  
wyjedzie w tym roku do kąp1"* w Gasteinie, 
albowiem lekarze nie uważają wysokiego położe
nia Gasteinu i tamtejszego powietrza za tak ko- 
n.jstne dla zdrowia monarchy w roku bieżącym, 
J“  w latach zeszłych.

W  parlamencie niemieckim przy pierwszem 
Przedłożenia w sprawie p o d a t k u  

» * e.z a n 0 g o , uzasadniał minister Seholz prze
dłożenie ta, skazując na konieczność podwyższe- 
nia dochodów państwowych i na starania o usta

lenie bezpieczeństwa ojczyzny. Minister oświad
czył, że rząd jest gotów iść najdalej w ustęp
stwach. W edług zapatrywania rządu większa 
część mówców wystąpi za uchwaleniem podatku 
wódczanego i przedłożenie to odeszle do komi- 
syi. —  Woluomyślny poseł Witte przemawiał 
przeciw przedłożeniu. Minister bawarski Riedel 
przemawiał jako poseł za przedłożeniem rządo 
wem, lecz zastrzegł, że Bawarya nie zrzeka się 
prawa do postawienia swego veto. Pełnomocnik 
Wirtembergii przemawiał za przedłożeniem, które 
nowym  węzłem Niemcy znów połączy. Dalszy 
ciąg obrad jutro.

W e wtorek zebrała się f r a n c u s k a  I z b a  
d e p u t o w a n y c h  po raz pierwszy po wielka
nocnych feryach. Gen. B o u i a n g e r  przedłożył 
Izbie zaraz na pierwszem posiedzeniu projekt do 
ustawy o zmobilizowaniu jednego korpusu armii 
francuskiej. Mocą tej ustawy otrzyma minister na
cele próbnej mobilizacyi nadzwyczajny kredyt w i dra Schmidta, radcy miejskiego dra Domańskiego 
wysokości pięciu milionów franków; rezerwistów I naczelnika Eminowicza, dyrektora budownictwa Nie- 
armii czynnej, należących do uruchomionego k or-1 działkowskiego, z reprezentanta dyrekcyi poczt i te- 
pusu, będzie m ógł minister powołać pod broń na I legrafów, inżyniera starostwa Sarego, i przedstawi' 
dni 12, a rezerwistów armii terytoryainej na 10 I cielą firmy Siemens et Halske w Berlinie, uchwa- 
dni. Ustawa postanawia wyraźnie, że minister I liła na dzisiejszem rannem posiedzeniu, w sali obrad 
może zmobilizować tylko jeden z zachodmch lub I magistratu odbytem, powiększyć sieć telegraficzną 
południowych korpuaów. I straży pożarnej miejskiej o 12 staoyj telefonicznych.

Projekt gen. BoulaDgera musiał oczy wiście I 40 automatów ogniowych i aparat przenośny, w wo- 
zwrócić na siebie uwagę rządu niemieckiego. Do-1 zie rekwizytowym straży pożarnej umieszozony, za
wodem tego są następujące słowa Worddeutschc I pomocą którego możnaby po połączeniu drutów ź su- 
Allgemeine Ztg. : I tomatera utworzyć telegraficzną komunikacyę między

„Chociaż próba mobilizacyi odbędzie się dop ie -1 strażnicą pożarną a miejscem pożarn. 
ro w październiku, sama jej zapowiedź zacznie f  Franciszek Stefczyk, sekretarz Rady powia- 
jednak o wiole wcześniej oddziaływać na francu-| towej krakowskiej, wzorowy urzędnik autonomiczny, 
skie koła wojskowe. Skoro bowiem dopiero w o -1 żarliwy patryota i człowiek zacnego charakteru —  
statniej chwili zostanie postanowionem, który I zmarł dziś w 60 roku życia. Zmarły był autorem 
korpus otrzyma rozkaz mobilizacyi, to jakkolwiek I kilku z gruntowną znajomością rzeczy napisanych 
dotyka to tylko formaeyi w zachodniej i połu-1 rozpraw treści ekouomicznej oraz z dziedziny krajo- 
dmowej części kraju, należy przecież przypuścić, wej statystyki. Pracowitością i przymiotami chara- 
że wszystkie komendy korpuśue zawczasu tak się f kteru wzbudzał poszanowanie zwierzchników i miłość 
urządzą, iżby każdy korpus inógł natychmiast I kolegów. Pokój jego popiołom! 
stanąć na stopie wojennej, jeżeliby z nim w ła -l Obywatelstwo austryackie otrzymał dotychczas 
śnie chciano odbyć tę próbę. Korpusy, stojące w I poddany rosyjski p. Antoni Michałowski, majster 
północno-zachodniej stronie i w Paryżu mają I szewski. Przy złożeniu w starostwie przysięgi zło- 
zresztą przewagę nad innemi pod względem cią- żył p. Michałowski kwotę 5 złr. dla ubogich miej- 
głego pogotowia. Zatwierdzony przez p. Grevy I scowyeh.
projekt ma zatem bezporównania większe znaczę-1 P. Karol Szurek, radca sądu krajowego, do ko
nie, niżby się zdawało na pierwszy rzut oka." Imitetu zjazdu p-awników nie był proponowanym, 

Nieporozumienia między p. D a u p h i n ,  m ini-1 to też wybranym być nie mógł i nie został, cho- 
strem skarbu, a komisyą budżetową Izby deputo-1 ciąż o wyborze tym mylnie dwa pisma miejscowe 
wanych nie będą miały, jak się zdaje, żadnych I doniosły.
niemiłych dla gabinetu następstw. Komisya bud-1 Prof. dr. Karklński, dyektor obserwatoryum 
żetowa zażądała od gabinetu tak znacznej reduk- j asironomicznego uniwersytetu Jagielińskiego, obcho- 
cyi wydatków, iż minister skarbu musiał wręcz dził w niedzielę 26-letnią rocznicę pracy w swoim 
odmówić temu żądaniu, oświadczając zarazem, że I zawodzie. Jubilatowi po nabożeństwie u 0 0 . Jezui- 
poda się do dymisyi, gdyby jego koledzy przy Itów odprawionem, wręczono w sali obserwatoryum 
chylili się do zapatrywań komisyi. Wskutek tego I upominki i wyrażono liczne życzenia dalszej po- 
oświadczenia uwiadomił pan G o b J e t  prezesa I myślności.
komisyi, że gabinet, zmniejszywszy budżet wy- Ślub. Dziś o godz. 8 rano odbył się w kościele 
datków na rok przyszły o 13 milionów franków I ks. Pijarów, wobec ścisłego grona rodziny i świad- 
w porównaniu z wydatkami na rok bieżący, nielków , ślub posła Tadeusza R o m a n o w i c z a ,  reda- 
rnoże zgodzić się na większe oszczędności. Rząd która Nowej Reformy, z panną Maryą N a w r o -  
odstąpił na życzenie komisyi od zamiaru założę- c k ą , Rzeszowianką. Związkowi małżeńskiemu po- 
nia osobnego fuuduszu żelaznego, przez co odpa-1 błogosławił rektor ks. Pijarów, ks. Adam Słotwiński. 
dła potrzeba nowego wydatku w wysokości 8 l  Poświęcenie nowego magazynu towarów bława- 
milionów, nie może on jednak zrzec się projektu I tnych. założonego w Sukienni ach pod liczbą sklepu 
zaprowadzenia nowego ' podatku od ruchomości. 124 przez p Kazimierza Niesiołowskiego, znanego 
który powinien przynieść 27 milionów rocznie. I publiczności długie lata dysponenta zwiniętej nieda- 
W yłożywszy w ten sposób poglądy gabinetu, o - 1 wno firmy p. Antoniego Czernego odbyło się wczo- 
znajmił p. Goblet prezesowi komisyi, że gabinet I raj. Magazyn poświęcił ks. Stanisław Załęski, wo- 
gotów jest badać szczegółow o wszystkie uchv»a- bec kilku zaproszonych osób. Na szczere życzenia 
lone przez komisyę projekta. I powodzenia zasługuje właściciel nowego magazynu,

Ta odpowiedź prezesu gabinetu wywołała w I gdyż opiócz doskonałej znajomości zawodu, wnosi 
lromkyr ożywioną rozprawę. Dep. P e l l e t a n l  długoletnią praktykę w rzetelnej i powszechnem u- 
w n iós ł, ażeby kom isya, me mogąc uzyskać od I znaniem otaczanej firmie.
rządu niezbędnych ustępstw, zażądała wskazówek I Z trairu. W  przejeździe na nowe swe stanowi- 
od Izby. W niosek ten odrzucono i komisya po-Jsko do Pragi wystąpił w dniu wczorajszym z kon- 
stanowiła zaprosić prezesa gabinetu, ażeby wraz certem p. Władysław Floryański. Publiczność na- 
z nią badał poszczególne wnioski jej członków, sza, znająca od lat kilku p. Floryańskiego z jego

—  -------------  I występów w operetce lwowskiej, w której składzi*
Przed kilku dniami otrzymał Times wielce cie- był on jedną z najwybitniejszych s ił, tłnmnie po- 

kawą w iadom ość, która —  jeśli tylko jest, praw- speszyła pożegnać utalentowanego śpiewaka. Pro- 
dziwą — rzuca charakterystyczne światło na s t o - 1 gram koncertu , ułożony zajmująco, składał się z 
s u n e k  p a ń s t w  n a d d u n a j s k i c h  d o  R o - 1 dwóch aryj operowych większych Halevy’ego i Mo- 
s y i .  Dziennik ten donosi że Berbia i Rum unia! uinszki, oraz trzech drobniejszych operetkowych. — 
udały się do rządu rosyjskiego z zażaleniem na W wykonaniu pierwszego ustępu programu, mianr- 
postępowanie reprezentantów Rosyi w obu tych wicie aryi z „Żydówki" czuć się dawało początko-
państwach. Powodem tego kroku miały być zbyt Iwo w głosie śpiewaka pewne zmęczenie, dające się
serdeczne stosunki, jakie pp. H i t r o w o  i P e r -  usprawiedliwić świeżo odbytą podróżą, w następnych 
s i a n i  utrzymywali w Rumunii i Serbii z anti-lg łos powrócił do swej właściwej siły i giętkości, 
dynastycznemi stronnictwami. Times zapewnia że Arya z „Hrabiny" wypadra ze wszech miar popra- 
oba rządy zamierzały zrazu wysłać do Peters I wnie i zadowalająco. Tenorowy głos p. Floryańskie- 
burga bardzo energiczną notę, i że tylko iuter go nadzwyczaj dźwięczny i miły w brzmieniu, od- 
weneya A u s t r o - W ę g i e r  nadała tej sprawie I znacza się rzadką czystością iutonacyi j pełnili 
mniejsze rozmiary. I uwłaszcza w tonach średnich skali, w których p-

W sprawie polemiki Nordd. Allg. Ztg. co do I Floryaosk. imponuje siłą i pewnością i zdradza zna- 
r o s y j s k o - a u s t r y  a c k i e j  u r n o w y  obiega I ozną rutynę śpiewacką, ty tonach niskich czuć miej- 
w Petersburgu pogłoska, jakoby Igiąatiew miał scami pew.ie drżenie głosu, w wysokich czasami <H
oświadczyć, t  rokowania między Anstryą i osyąlzw ie się falset, są (e jednak okoliczności zawisłe od
w Bamej rzeczy iatniały. Utrzymuje atoli Igua- naturalnych warunków głosu śpiewaka. Powszechnie 
tiew, ie  w myśl zawartej umowy, Austrya upo- bardzo się podobała s renaia Masseneta, którą też 
waimoną była do okupacyi Bośnu i Hercegowi- koncertaut na ogólne żądanie powtórzyć był zmu- 
ny jedynie w razie zajęcia Konstantynopola I szony. Wykonanie dwu ostatnich ustępów programu, 
przez R osjan . Prasa rosyjska znowu domaga się, I mianowi ie aryi z , Barona cygań kiego", oraz aryi 
aby dyplomacya rosyjska, na przykład Nowikow; |z najnowszej operetki „Don Cezar" Dellingera, które 
przemówiła w celu wyjaśnienia sprawy. I p. Floryański odśpiewał w odpowiednich kostyumacb

------------------- i przy zastosowaniu gry i efektów scenicznych byF
P. N e l i d o w  otrzymał' nareszcie w przeszłą! bardzo przyjemnem urozm aiceniem  programu. O d* 

sobotę posłuchanie u sułtana. O czem na tej I z jednej strony, jako śpiewak operowy p. F loryd ' 
audyencyi mówiono, nie wie dotychczas nikt z lsk i, aby osięgnąć wymagany na większej scenie sto' 
wyjątkiem najwyższych sfer urzędowych. Do I pień szkoły i rutyny, będzie zmuszony dla ostat0'  
dzienników zagranicznych donoszą w ogóln ik o-1cznego wykształcenia naturalnych warunków sw6#0 
wej formie, że padyszach i poseł rosyjski zga-l głosu oddać się jeszcze ścisłym studyom, o tyl0 z 
dzają się zupełnie w poglądach na sprawy buł-1 drugiej strony, jako śpiewak operetkowy czyni 
garskie. Tajemnica, okrywająca dotychczas akcyę I dość nąjwygśrowańszym wymaganiom i z prawd*!' 
dyplomatyczną między Petersburgiem i Konstan-lwym  * »łeu konstatujemy ubytek tak pożądań0! 1 
tynopolem, rozwieje się prawdopodobnie nieza-1 użytecznej siły w ujezj) jt za80bnym personalu °Pe” 
d łu g o , gdyż S o b r a n i e  b u ł g a r s k i e  zb ierze jr0**1 lwowskiej.
się natychmiast po powrocie regentów do Sofii-1 zuPełnien!em wieczoru było przedstawieni0 we! 
Regenci bawią obecnie w Sylistryi, a ztamt%d 180 ej dwuaktowej komedyi francuskiej „PożycZ ml 
udadzą się na Tyrnowę z powrotem do stolicy-1 ®weJ ż°nyu. prZyg0towaniu tejże znać był° P°* 
Skoro tylko Sobranie się zbierze, r e g e n c j a I  > będący chroniczną chorobą naszego r0Per'  
da uchwały, przedłużającej je j władzę-. e c l tUarzu. Całość ratowało staranne wykonanie 
takiego wniosku będzie musiała rów ni0 °sya I poszczególnyoh ról, mianowicie Rabastoula w oryg1" 
jak i W ysoka Porta zająć wyraźne 8 anewi-jnalnej i typowej kreacji p. Rygiera, tudzież Gon- 
sko, jtrana w pełnej swobody grze p. Lubicza.

I ^  80b0tę wystąpi w teatrze z koncertem skrzy*
| pek p. Salo Bau, wy chowaniec konserwatoryum

f  < I deńskiego, obdarzony złotym medalem, jeden z PieJ'
wszorzędnych skrzypków dzisiejszych. Dla uzupe -

K ra k ó w  • I nienia wieczorn odegraną zostanie komedya pp- Bayar-
J n  maja. da j de y aUly p t nMąi na wgi“ .

„Wianki11 urządzi w roku bieżącym zawiązany! P. Wincenty Rapacki rozpoczyna z dni^t 
wczoraj komitet obywat0l8k|- Uiczne grono osób ze- bm. szereg gościnnych występów na naszej scen • 
brało się wczoraj 0 f,° aie szćstej w sali Towa-1 Wiadomość tę powitają zwolennioy teatru i wie 
rzystwa muzyo*®0®0 ®hrad nad obchodem, który I ciele talentu znakomitego artysty z prawdziwą pr j
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jemnością, pobyt bowiem pożądanego gościa przy- J 
czyni się również do odświeżenia repertuaru utwo- 
ra®i głębszej wartości. W niedzielę wystąpi p. Re- 
packi w jednej z najlepszych swych ról w komedyi 
S&rdou „Satanduły."

Lwów, 10 maja. (Koresp. N. Refor) Dzisiaj 
0r-radowała miejska Rada zdrowia pod przewodni
ctwem prezydenta p. Mochnackiego nad ofertą nie
jakiego p. Wszelaczyńskiego, który podejmuje się 
dostarczać miastu rodzaj „torfu", jako wybornego 
^odka de linfekcyjnpgo, który bardzo dobrze ma za
gapić różne masy odwaniające. P. Wszelaczyński, 
który w różnych miastach niemieckich miał z po
wodzeniem to przedsiębiorstwu prowadzić, miał ró
wnież wnieść ofertę do Wydziału kraiuwego, aby 
tym torfem opalano szpitale.

Onegdaj miała się odbyć w magistracie licytacya 
fobót pokrycia Pełtwi wzdłuż Wałów Hetmańskich, 
*e względn jednak, że tylko dwóch oferentów się 
rgłosiło, magistrat naznaczył drugi teimin licyta
cyjny.

Z powodu przybycia następcy tronu do Lwowa 
musi być część od mostu św. Michała do Hotelu 
migielsbiego do końca czerwca ukończoną.

„Teatr letni", który był przedmiotem tak wielkiej 
Wrzawy w zeszłym tygodniu, praw dopodobnie w tym 
roku nie uprzyjemni pobytu przykutym obowiązkami 
do murów lwowskich mieszkańcom. Zanim plany 
przebędą alembik urzędu budowniczego, a następnie 
oględziny rćanyob komieyj, już nie wiem nawet, czy 
nie i zatwierdzenia namiestnictwa, krótkie nasze Jato 
przeminie niepostrzeżenie. Dlatego dyrebcya zapewne 
w przewidywaniu tych konstrwencyj spóźnionego 
swego podania wysłała już p. Walewskiego do Kry
nicy celem traktowania z zarządem o wynajęcie tam
tejszego teatru na sezoa kąpielowy dla dramatu 
guyż operetka wyjeżdża, jak wiadome, do Krakowa. 
Nie chciałbym prorokować, ale zdaje się, że brak 
Pp. Skalskich i Floryańskiego nie wróży dobrze po
wodzeniem operetki w Krakowie, jak to w poprze
dnich latach się działo. Najlepszym dowodem, co 
Znaczy brak takich sił jak wymienieni, jest fiasro 
nowo wystawionej operetki „ Kapelan która w Wie
dniu miała wielkie powodzenie.

Sprawa „teatiu l.tniego" dość ściśle została zwią
zaną ze sprawą cyrku Sidolego, k óry ostatnim ra
zem, przybywszy do Lwrowa z lichą garderobą i dłu
gami, wyjechał, jak zapewniają, z 20 000 złr. czy
stego zysku. Oczywiście, że pnbliczność lwowska po 
dobała się p. Sidolemu —  i dlatego wniósł obecnie 
prośbę o pozwolenie wybudowania cyrku na placu 
„Castrum“ , ofiarując miastn zapłacić 2000 złr. za 
kilka tygodni pobytu i jedno przedstawienie dla u- 
bogich. Magistrat załatwił prośbę cdmc-wnie, sekcja 
jednak HI. zgodziła się na pozwolenie jednakowoż 
Za zapłatą 3000 złr. Sekoya finansowa t. j. druga, 
która właśnie mieć powinna na względzie dochody, 
nie zapatrywała się z tak ciasnego stanowiska, lecz 
brała na uwagę, że cyrk czyniłby wielką konkuren
cję teatrowi letuiemu, któremu reprezentacja chce 
ile możności dopomćdz ze względu na dość smutną 
egzystencyę teatru. Zanosi się więc na wielką dy
skusję na czwartkowem posiedzeniu Rady miejskiej 
da temat: czy cyrk ma być we Lwowie lnb uie. 
Prawdopodobnie 3000 złr. zwyciężą, chociaż kom
petentni zapewniają, że nawet 4000 złr. p. Si Joli 
chętnie zapłaci, —  byle mu odstąpiono plac „Ca- 
*tnj.m“ .

Składki. Ku uczczeniu pamięci J I. Kraszewskie
go na wykupno ziemi polskiej w Poznam u 3 złr. 
50 et. od polskich dziewczynek.

Repertuar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  14 maja: Sallo B au , skrzypek z 
konserwatoryum wiedeńskiego, obdarzony dyplomem 
i złotym medalem, wystąpi z następującym progra- 
nitm : 1) Koncert Mendelschna, 2) Fantasya z Oar- 
ńien, Saraesatego, 3 ) Polonez a dur Wieniawskiego, 
prócz tego: „Maż na wsi*, komedya w 3 aktach
Pp. Bayard i Jules de Vailly z p. Lubbzem w roli 
tytułowej.

W n i e d z i e l ę  15 maja: Pierwszy gościnny 
Występ Wincentego Rapackiego, artysty teatrów war
szawskich : „Safanduły“ , komeaya w 4 aktach W. 
S irdou.

L i s t a  s ę d z i ó w
krajowej wystawy rolniceo-preemysłowej 

w Krakowie.

browski Wincenty, Niemczynowski Stanisław, Gro- 
dziński Ksawery, Towarek, Rybak Katarzyna.

Grupa 14. Skóry i wyroby ze skór: Czapczyński 
Piotr, Dłużyński, Szklarski, Szwede Ludwik, J&- 
chimski, Zieliński Jan, Wurm Ignacy, Spozarski, 
Czernieki Józef, Walichiewicz Michał.

Grup? 15. Wyroby z materyałów szlachetnych: 
Glikseli Władysław, Badowski, Hakowski, Jarocki 
Józef, Lepszy, Lewkowicz, hr Przeździecki Konstan
ty, Wojciechowski, Pryliński Tomasz, Nadwodzki, 
Zaremba Karol.

Grupa 16. Wyroby galanteryjne: Barabasz Sta
nisław, Holzmuller Adolf, Kudasiewicz, Muller Hen
ryk, Neuzil Franciszek, Daniszewski, Getritz Ale
ksander.

Grupa 17. Papier i wyroby z papieru : Czajko
wski, Esterreieher Karol, Fiszer Władysław, Fried- 
lein Józef, Getritz Aleksander, Giżycki Franciszek, 
hr. Przeździecki Konstanty, Wierzbicki Ludwik.

Grupa 18. Diakarstwo i technika reprodukcyjna: 
Bartynowski Władysław, Kołaczkowski Julian, Mar- 
coin Ludwik, Olszyński Marcin, hr. Tyszkiewicz Be
nedykt, Eder Józef Wdowiszewski Jan, Barabasz 
Stanisław, Zaremba Karol, Wierzbicki Ludwik.

(O. d. u.).

Program zjazdu prawników i ekonomi
stów polskich.

Każdy uczestnik zjazdu tylko jeden referat przez 
siebie zgłoszony może przedstawić zjazdowi. Porzą
dek ich oznaczy Komitet nie uwłaczając uchwale 
zgromadzenia. Komitet trzymać się będzie zasady, 
aby tematy odnosiły się do wszystkich trzech dzia
łów naukowych (historycznego, pozytywnego i eko 
nomicznego), i aby się tak miejscowi jak i zamiej
scowi uczestnicy uwzględnienie znaleźli.

mmm

(Ciąg dalszy.)
Grupa 12. Środki pożywienia: Grosse Juliusz, 

Wenzl Konrad, Goetz Jan, John Hugo, Kołodziejski 
Walery, dr Jordan Heuryk, dr. Kwi ścieki August, 
Josefsthal, Wąsowicz Dunin Mieczysław, Kiselka 
Karol, Gross ze Lwowa, Gross z Biały, Mikolasz 
Juliusz, Baczewski Józef.

Grupa 13. Tkaniny i odzież: Bańkowski, Czerny 
Antoni, Filipkiewicz Ludwik, G Idinan - Złotowski 
Izydor Giiicher Oskar, Popowicz Franciszek, Jawor
ska, Wieczorkowski, Friiautf, Strzygowski Franci
szek, Engel Juliusz, waTla<Ti Jan, Welezowski Apo
linary, Zamojska, Sielcer, Kneć Marya, Narbut Pa- 
wEł, Kowalski Tomasz, Marschal Franciszek, Dą

I Zjazd prawników i ekonomistów polskich od
będzie się w Krakowie dnia 9 i 10 września 
1887 roku.

II. Celem zjazdu będzie poruszyć te pytania 
z dziedziny umiejętności prawnych i politycznych, 
które wymagają zbiorowego omówienia, aby podnieść 
poziom umiejętnego wykształcenia, usunąć trudności 
praktyczne, obmyśleó środki zaradcze w granicach 
możności, wreszcie ułatwić zawiązanie osobistej zna
jomości przez zbliżenie się i swobodną wymianę my
śli między prawnikami polskimi.

III. Zjazdem kieruje Komitet złożony z 12 człon
ków w Krakowie zamieszkałych i przez grono pra
wników wybranych. Komitet przybrać może do po
mocy inne osoby według uznania własnego.

IV Dnia 8 września po przybyciu gości, o któ
rych pomieszczenie starać się będzie Komitet, a wzglę
dnie wyznaczona z jego łona komisya kwaterunko
wa, odbędzie się wieczorek w ogrodzie strzeleckim 
o godz. 7 celem wzajemnego poznania.

V. W  dniu 9 września b. r. po uroczystem na
bożeństwie o godzinie wpół do dziewiątej w kościele 
OO. Franciszkanów, odbędzie się o godzinie 9 w sali 
posiedzeń Rady miejskiej uroczyste otwarcie zjazdu, 
który zagai przewodniczący Komitetu. Pierwszą 
czynnością zjazdu będzie wybór przewodniczącego, 
2 zastępców i 3 sekretarzy. Zgromadzenie uchwali, 
czy ma się odbyć podział zjazdu na sekeye.

VI. Po posiedzeniu nastąpi zbiorowe zwiedzenie 
wystawy krajowej.

VTI. Po południu tegoż dnia o godz. 4 odbędzie 
się drugie posiedzenie zjazdu, na którem dyskuto
wane będą kwestye ogólne i odnoszące się do hi- 
storyi prawa polskiego.

VIII. Dnia 10 o godz. 9 odbędzie się posiedze
nie trzecie, którego przedmiotem będą pornszrne py 
tania z dziedziny prawa pozytywnego.

IX. Po południu tego samego dnia o godz. 3 
odbędzie się ostatnie posiedzenie ujazdu, poświęcone 
rozprawom ekonomicznym. Po wyborze Komitetu 
zjazdowego, mającego przegotować dalsze zjazdy, 
nastąpi zamknięcie pierwszego zjazdu.

X. O godzinie siódmej wspólny wieczorek poże
gnalny.

XI. W niedzielę dnia 10 września b. r. odbę
dzie się wspólna wycieczka do Wieliczki i wspólne 
zwiedzanie pamiątek krakowskich

Każdy uczestnik zjazdu zgłosi się, podając dokła
dny adres, do Komitetu ua ręce dra Franciszka Ka- 
sparka zamieszkałego w Krakowie pod 1. 3<5 Rynek 
główny i złoży na Koszt zjazdu kwotę 2 złr. Zło
żenie tej kwoty daje prawo tylko do uezestniotwa 
w obradach zjazdu. Za wieczorki wspólne, wycieczkę 
do Wieliczki i zwiedzanie wystawy osobna opłata 
pędzie złożoną, której wysokość w czasie zjazdu 
do wiadomości każdego z uczestników będzie 
podaną.

Zgłoszenia do udziału w zjeździe najpóźniej ma 
ją być przesłane do dnia 15-go sierpnia 1887-go 
roku.

Kto pragnie zgłosić temat ua zjazd, winien to 
uczynić najdalej do 15 lipca 1887.

Tematy mają zawierać ścisłe sformułowanie u- 
chwał proponowanych i treściwe ich uzasadnienie. 
Referaty drukowane zawczasu uczestnikom zjazdu 
będą rozdane.

Dotychczas zgłoszono następujące tematy: dr. Ka- 
sparek „O potrzebie troskliwej uprawy prawa mię 
dzynarodowego prywatnego i środkach do tego celu 
zmierzających"; dr. Dembiński „W pływ literatury 
włoskiej na polskie piśmiennictwo polityczne XVI 
wieku"; dr. Kleczyński „O zasadach organizacji 
samorządu"; dr. Krzymuski „O jawności w procesie 
karnym"; dr. Fierich Maurycy „O granicach swo
bodnej teoryi dowodowej w procesie cywilnym"; 
dr. Milewski Józef ^Reforma prawa spadkowego 
dla własności ziemskiej".

Wiadomości Daniowe, literactle i artystyczne.
=  Sylwan, organ Towarzystwa leśnego galicyj

skiego za miesiąc maj r. b. opuścił już prasę i za
wiera następujące przedmioty; (E. Hołowkiewicz) 
Wędrówki po kraju. Towarzystwo zaprowadzenia la
sów (z Gaeety rolniceej). (W . Tyniecki) Drzewo 
skrzypców starowłoskioh. (M. Kożesuik). Poprawna 
metoda sadzenia w dołki (z tabl.). (Z Gawarecki) 
Łubin i leśnictwo (ciąg daLzy). Próby kiełkowania. 
(H. S t) Przypomnienia gospodarcze na maj. Czyn
ności wydziału Towarzystwa leśuego: Protokół obrad 
z duia 10 marca b r. Sprawozdanie z poufnego ze
brania leśników 15 lutego. Wiadomości literackie 
dr. E. Burzyński: Ustawa lasowa i łowiecka. Wia
domości bieżące. Nowi członkowie czynni Towarzy
stwa. Nekrologia. Omyłki druku.

Bibliografia. (Książki dla ludu).
—  A n t o s z k a ;  Prawaziwa historya o Szymku 

par>»bku i Zofce Paweleówuej. Warszawa 1887.
— C h m i e l e w s k i  Józef: Prawidła wychowa

nia domowego. Kilka us.ag dla rodziców. Wadowice 
1887.

— M e r u n o w i c z  Teofil: Nad czem nasi po 
słowie w sejmie radzili w reku 1886— 87. Lwów 
1887.

— K r y s t y u a :  Zgryzota żołnierza. (Wyd. lud. 
Parasiewicza). Lwów 1887.

— K r z e m i e ń  M ichał: Pamiętnik służącego 
Warszawa 1887.

— Ł u b i e ń s k i  Józ.: Fizyka dla uczącej się 
czeladzi. Warszawa 1887.

— M o r z y c k a  Faustyna Kuźma Jeż, opowia
danie z dawnych czasów. (Skrócone z powieści T T. 
Jeża, za upoważnieniem autora). Warsz. 1886.

—  T a t o  mi r  Łucyan: O królu polskim Kazi
mierzu Wielkim. (Wyd. Macierzy książ. 32). Lwów 
1887.

— Z i e l c z a k  Józ.: Co robić, ażeby być zdro
wym i długo żyć. Warsz. 1887.

Trzecim ważnym przedmiotem narad było obesła
nie wystawy w Krakowie. Po oświadczeniu dyre
ktora, że c subwencyę na ten cel poczynił u W y
działu kraj. potrzebne kroki, że komisya krajowa dla 
przemysłu zaprosiła Towaizystwo do udziału w wy
da wie, ofiarując mu bezpłatne miejsce w wystawić 
się mającym pawilonie, że wreszcie Rada powiatowa 
uchwaliła na ten cel Towarzystwu zapomogę w ]jW0. 
cie 30 złr. walne zgromadzenie uchwaliło wziąć 
udział w rzeczonej wystawie.

Oto główne przedmioty obrad walnego zgroma
dzenia, odbytego dn. 29 kwietnia. Na zakończenie 
dyrekeya wnosi gorącą prośbę do wszystkich. któ
rym dobro podniesienia przemysłu w kraju leży na 
sercu, by nie dali upaść Towarzystwu powroźnicze- 
lau, ale je wszelkiemi wspierali siłami. Dyrekeya 
natomiast czuwa nieustannie, by Towarzystwo rze
telnie obsługiwało odbiorców, jeżeli zaś tu i owdzie 
nie może odpowiedzieć w zupełności słusznym wy
mogom, prosi o pobłażhwość, gdyż gdzie lata skła
dały się . na zdemoralizowanie rzemieślnika, tam zno
wu lat potrzeba, by zestarzałe zeń wykorzenić wa
dy i przyuczyć go do rzetelności i uczciwości.

Nowy arząd pocztowy, z dniem 16 bm. wej
dzie wżycie w N o w e j  G r o b l i  (powiat jarosław
ski) urząd pocztowy na dworcu kolejowym teguż 
nazwiska, którego czynność ograniczać się będzie 
na przyjmowaniu i wydawaniu poczty listowej i war
tościowej, jak również przekazów pieniężnych i po- 
wziąiikowych, nie przekraczających kwoty 300 złr., 
przytem będzie pełnił funkeye pocztowej kasy oszczę
dności.

Urząd ten połączonym będzie pociągami kolejo
wymi, kursującymi między Jarosławiem i Sokalem.

Do okręgu doręczeń nowego urzędu należeć będą 
miejscowości: Nowa Grobla, Suchawola, Czerniaw- 
ka i Bihale.

Telegramy „Nowej Reformy"

Dział ekonomiczny.
Towarzystwo powroznicze w Radymnie odbyło

dn. 29 z. m. pod przewodnictwem prezesa Rady 
nadzorczej p. Kraffta kwartalne walne zgromadzenie, 
na którt-m dyrektor tegoż ks. Leon P a s t o r  zda
wał sprawę z toku czynności i interesów za I kwar
tał 1887 r. Ze sprawozdania tego wyjmujemy na
stępujące daty :

Przędziwa wyrobiono 90 cetn. 18 ft. cłowych za 
łączną kwotę 1948 złr 94 ct.; za dostawione z 
tego przędziwa towary otrzymali powroźnicy 1857 
złr. 59 ct., spraod&no zaś stronom towarów podró
żniczych za 3580 złr. 86 ct., zaś wyrobow sieoiar- 
skich za 167 złr. 76 ct. Przyohód kasowy był 
8760 złr. 54 ct., zaś rozchód 3728 złr. 18 ct., 
czyli ogólny obrót kasowy wynosił w I  kwartale 
1887 r. 7488 złr 67 ct.

B lans zaś Towarzystwa przedstawia się następnie: 
A) Stan czynny: Towary w magazynie 1770-85, 
dłużnicy 2022 89. robotnicy 619-07, mchomości 
152 38, urządzenie warstatu 217 80, budowa szopy 
147-42. kasa 8241 —  razem 4962 82.

B) Star bierny: Udziały 217 86, fundusz rezer
wowy 300-99, odsetki 21-56, wierzyciele 3 4 7 1 -80,
kos?,ta procesów 13 64, przewyżka w stanie czyn
nym 936 47 -  razem 4962 32. Rachunek strat 1 
zysków wykazuje czysty zysk zł f-

Z tego zestawienia okazuje się , że w kwartale 
ubiegłym Towarzystwo powroźnicze nader świetnie 
się rozwinęło, chociaż może nigdy nie miało tyle 
przeciwieństw do zwalczenia. i ak w tym okresie 
czasu, szczególnie że z dniem 14 lutego br. weszła 
w życie nowa spółka, złożona z trzech przeciwni- 
wników Towarzystwa, którzy niemałą różuemi spo
sobami starają się wytworzyć konkurencyę

Drugim ważnym przedmictem walnego zgroma 
dzenia był podany przez ks. Leona Pastora projekt 
założenia kasy dla chorych członków Towarzystwa 
powroźniczego, którzy w czasie choroby skazani są 
na głod i nędzę. Ks. dyrektor oświadczył t że na 
pierwszy zawin^ek tej szlachetnej instytucji ofiarowali 
pp. W ł. Janicki, notaryusz i M. Swiechowski, ap*®' 
karz po 20 z łr , które to oświadczenie walne z8r0' 
madzenie z wdzięcznością do wiadomości pr*yj^°- 
Rada nadzoicza zaś coro.zuie rzeczony fund” 81'- 
towa zasilać przydzielaniem do niego pe*n>J, CẐ ..?! 
czystego zysku; obecni zaś członkowi® _uctlV̂ al111 
znaczną większością głosów wpłacać na fi® 1187 kasy 
chorych 1 pret. od zarobionych za postawione do 
Towarzystwa materyały pieniędzy- J®8 nadzieja, 
że instytuoya ta szlachetna wkrótce w<1 .zie w życie 
i stanie się osłodą w najcięższej życia chwili  ̂ jaką 
jest bezsprzecznie dla rzemieślnika choroba.

(Prywatne.}

Wiedeń, 12 maja. (Biuletyn meteorologiczny). 
Najniższe ciśnienie atmosferyczne między 745 
a 750 mm. jest w rosyjskich prowincyach nad
bałtyckich; — najwyższe ciśnienie między 775 a 
770 mm. jest na Atlantyku, w północno-zacho
dniej stronie od Szkocyi. Drugie najniższe ciśnie
nie jest w krajach nad zatoką lyońską.

Wiatr północno-zachodni; — niebo zmiennie 
zachm urzone;—  miejscami deszcze;— chłodno; — 
nie zapowiada się żadna znaczniejsza zmiana.

(Z biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 12 maja. Na wczurajszem wieczornem 
posiedzeniu I z b y  p o s e l s k i e j  toczyła się roz
prawa nad etatem uniwersytetów. P. L u z a t t o  
przemawiał za utworzeniem włoskiego uniwersy
tetu w Tryjeście. P. P s c h e i d e n  oświadczył, 
iż kościół nie może się nigdy wyrzec prawa do 
wywierania swego wpływu na szkołę. P. M e n- 
g  e r ganił usiłowanie rządu, skierowane do utru
dnienia frekwencyi na uniwersytety, oświadczył, 
ze usunięcie dwustopniowości w szkołach śre
dnich jest pożądanem, wykazywał trudność w 
wyuczeniu się Języków słowiańskich w szkołach 
niemieckich, roztrząsał różne pożądane reformy 
na wydziałach medycznym i prawniczym.

Podczas swych ryw odów  wyraził mówca swe 
ubolewanie nad tem, że nar ód niemiecki w Austryi 
wśród najcięższych walk jest opuszczony przez 
swych książąt kościoła. Za ten zarzut otrzymał 
od przewodniczącego wezwanie do porządku.

Minister oświaty ar. G ą u t s c h , przemawiając 
potem, oświadczył, że zamierzone reformy w 
dziedzinie szkolnictwa skierowane są wprawdzie 
ku temu, aby usunąć przepełnienie zakładów 
naukowych, ale n:e ku temu, aby utrudniać ko
rzystanie z nauki. Co do gimnazyów w metodzie 
udzielania języków klasycznych a nowożytnych 
zachodzi wielka różnica. Co do siudyów prawni
czych wiele życzeń p. Mengera zgadza się z in- 
teneyami ministerstwa. Stosunki na wydziale me
dycznym w Wiedniu nic są bynajmniej opłaka
ne, ale kłopotliwe. Ale gdyby państwo dostar
czyło miejsca dla 2600 uw niów , to i tak zabra
kłoby materyału. Ministerstwo pragnie działać 
nietylko negatywnie, lecz także pozytywnie; mi
mo to nie będzie można uniknąć pewnego ogra
niczania. przeprowadzi reformy z uwzglę
dnienie® ®t,a1nu1 umiejętności i znaczenia uniwer
sytetów. (Oklaski z prawicy.)

p 0 tem przemówieniu ministra uchwalono zam
knięcie dyskusyi.

Generalny mówca strony przeciwnej, p. B e  er, 
oświadczył się przeciw przeniesieniu nauk przy
rodniczych wyłącznie do gim nazyów wyższych i 
przeciw dodaniu dziewiątego roku w gimnazyach; 
zalecał ostrożność przy reformowaniu wydziału 
prawniczego, który w Austryi szczyci się takie- 
mi zaletami, iż w Niem czech dopiero się starają, 
aby je  osiąguąć: żądał zachowania zasłużonej sła
wy szkół medycznych.

Poczein przyjęto pozycyę o uniwersytetach.
Następnie p. S c h o e n e r e r  z towarzyszami 

zainterpelował rząd o śledztwo dyscyplinarne, 
wytoczone studentom uniwersytetu w W iedniu

za list wysłany do p. Tomaszczuka. Przyszłe p o 
siedzenie dziś.

Wiedeń, 12 maja. W czoraj wieczorem kilku
set uczniów uniwersyteckich wyprawiło dem on
strację przed mieszkaniem profesora Maasena. 
P olicja  rozprószyła ich i uwięziła pięciu.

Dzis przerwano wszystkie wykłady na wydziale 
prawniczym. Gdyby demonstracye jeszcze się po
wtórzyły, wówczas nastąpiłoby zamknięcie fakul
tetu jurydyczuego.

Wiedeń, 12 maja. Deputaeya studentów uni
wersytetu uwiadomiła rektora, te studenci posta
nowili unikać demonstracyj i własnemi siłami u- 
trzymać porządek na uniwersytecie.

Lubiana, 12 maja Wczoraj przed południem  
wybu ch ł pożar w rafiueryi saletry, należącej do 
fabryki prochu w Stein. Po kilku godzinacn uda
ło się usiłowaniom miejscowej straży pożarnej i 
sąsiednich pożar zlokalizować. Z ludzi nikt nie 
zginął. _

Berlin, 12 maja. Biuro Wolffa zaręcza ze źró
dła jaknajpewniejszego, że rząd wcale nie myśli 
o ustawie, niedopuszczającej do Niemiec obcego 
zboża.

Parlament przekazał projekt do ustawy o po
datku od spirytusu komisyi z dwudziestu ośmiu 
członków.

Paryż, 12 maja. Prezydent ministrów Goblet 
wczoraj w komisyi budżetowej m ów ił znowu o 
dawniejszych propazycyach, odnoszących się do 
oszczędności, atoli oświadczył, iż rząd gotów jest 
wspólnie z komisyą zbadać, czy oszczędzenie da 
się jeszcze więcej rozszerzyć.

Po jego oddaleniu się komisya orzekła przy 
głosowaniu 25 głosami przeciw 5, że propono
wane oszczędności nie są dostateczne i wezwała 
rząd, aby postawił nowe wnioski.

Paryż, 12 maja. Wczorajsza uchwała komisyi 
budżetowej uchodzi tu za zupełne zerwanie ko
misyi z rządem. Dzienniki sądzą, że przesilenie 
ministeryalne jest prawdopodobne.

Florencya, 12 maja. Król i królewicz przybyn 
tu wczoraj w południe. Królowa miała przybyć 
wieczorem.

Barcelona, 12 maja. Otwarcie wystf v y po
wszechnej odroczone do 8 maja roku przyszłego.

Petersburg, 12 maja. St. Petersburg Ztg. do
nosi. źu obrady granicznej komisyi afgańskiej po
trwają dłużej, ponieważ angielscy członkowie ko
misyi oczekują nowych instrukcyj.

Sofia, 12 maja. Term in sobrania jeszcze nieo
znaczony. Prawdopodobnie zwołane będzie sobra- 
nie wielkie.

Doniesienia niektórych dzienników o jakichś 
nieporozumieniach między niektórymi ministrami 
a regencyą nie mają żadnej podstawy.

Belgrad, 12 maja. Królowa z królewiczem od
jechała dziś rano osobnym parowcem do Tum - 
Sew erynu, skąd dalej uda się koleją zelazną. 
Król i ministrowie odprowadzili królowę do portu.

Bukareszt, 12 maja. Królowa serbska przy
będzie tu w piątek incognito na dwudniowy po
byt.

Krąży tu pogłoska, że się zanoś na zm.any 
w gabinecie. B r a t i a n o  ma zatrzymać prezy
denturę gabinetu, ale bez żadnej specyalnej teki. 
R a d u  M i b a i  ma objąć sprawy wewnętrzne; 
A u r e l i a n u  roboty publiczne, a G h e o r g h i a n  
rolnictwo.

Kursa telegraficzne.
K a n l a i d a l *  w l e d w ń u k ł e j

dnia 12 maja 1887.

Zjednoczony dług w papierach . . 
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Austryacka renta z ł o t a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
5 %  austryacka renta (m arcowa) . .
A kcye banku anstro-węgierskiego
A kcye k r e d y t o w e ................................
Londyn ...................................................
Srebro . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
20-to frankówki za sztukę . . .
Dukaty a u s t r y a c k ie ................................
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

Kun w wal.
austr.

słr. ot.
81 35
8'2 30

,111 95
97 05

87 6 --
,280 SO
1127 —

1110 05
5 96

62 30

Odpowiedzialny Kedaktor: 
Tadeusz Rmnanotoicz 

Wydawca: Dr. Lesław

Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zwie
dzania :

— G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  
J a g i e ł ł o  l i s k i e s o  (Collegium Jagiellonicum) (uliea 
św. Anny), zwiedzać można eodziennie od 12 do 1 próoz 
świąt i wakacyj uniwersyteckich. W tymże gmachu B i- 
b l i o t e k ę  zwiedzać można za zgłuszeniem aię do za
rządu.

— M u z e u m  ks. C z a r t o r y s k i c h  (ulioa Pu»rska) 
otwarte d!a publiczności we wtorki i piątki ud god/iny 
10 rano do 2 z południa. Wstęp bezpłatny.

— M u z e u m  t e c h n i c z n o  - p r » » ® J * ł o w e  
m i e j s k i e  (g)uach Franciszkanów), otw* te Oo dziennie 
od godziny 10 do 6. Wstęp 20 centów. W’ niedziele od 
10 do 6 bezpłatnie

S n k O w .  d n ia  12  5
bez bieżącego kuponu. 

papi«rowe Tottyjskie . i»  100 rubli 
niemieckie . . . .  

frankówka złota . .
>ożyozka kraj. galie..

Pożyczka kraj. galie. . . „ „ . 
ibligaoye indemn. gal. ?a złr. 100 m. 
, Listy zastaw. Janku kraj. za złr. 100 
)bligi komunalne . • . . I Emie
Llaty aazi. Tow. kred. i—n. .

■ = c ■ • - U .  Se

100 mar

. za złr. 100 
100

<% * .  Banku hip.....................
 * .................................... * Pre3n- 10*
l% » . iwr.*a*01at
»* ” zast. Król. Pol. . za rubli 100

 ̂ likwid. ,  . .  , 1W>
JŁwów, d n ia  11/5. 
bez bi 0 kuponu.

Hicye Banku h’pot gal. (dywid.) na zł. 200 
.% Lifty zast. Tow. kred. ziem. za ił. 100
‘U ......................................................... 100

» , r » » ■ • 100
Lizty zast. Banku krajów. ,  ,  100 

“ * Listy zast. Banku hipot. gal. „ „ IGO 
» ^ Obligaoye indemn. galio. za s. 100 m. k 
V , % Obligaoye pożyczki krajowej ca z. 100

*  Oblig. komun, Buku kraj. *» złr. 100

111 2d 
68 20 
10 i 

101 -  

9* r0 
104 25 
95 50 
95 38 
95 i, 5 
92 26 
98 90 

100 65

10 i  -  
92 80 

lVO 26 
94 —

285 - - 
100 70 
99 -  
95 40 
95 60 
99 40 

104 60 
94 76 
W 90

112 25 
62 60 
10 U  

108 -
95 i 0 

105 25
96 50 

IGO 60
98 26
98 26
99 50 

101 86

102 40 
99 90 

101 25 
9G -

Barunw a, dnia 11/5.
bez bieżącego kuponu.

5 % Liety zaetawne z r. 1669 za rui 
4 $  Listy likwidacyjne . . ■ „ „

Listy zast. Warszawy I. Em. „ „
6#
B*
B*

2£6 — 
101 25 
99 40 
96 86 
96 
98 80 

106 2b 
96 75

U.
m .
IV.

100 100 76
100 94
100 100 _
leo 99 40
100 99 06
100 98 —

Wiedeń, dnia 11/5.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżą«eg<j kuponu. 
t>% Renta austr. papierowa ab 16*/t za złr. 100 
B % , ,  "ebrna „ , , 100
i ż  , ■ złota . . .  ,  ,  100
Bit ,  ,  pap. nowa . , ,  100
4% L< .j  zr. 1854 na 260złr.ab20°/0 za 100
B*
5 *

1860 ,  600 
i.860 ,  lOu , 
lnnł bez % całe 
1864 bez p- pół

100
100
100
100

OBLIGAOYE KORONY WĘGIERSKIEJ.
*% Brata jiłota na 10OO tłt. . ca złr. 100

.  * papierowa. . . . ,  ,  100
B% ObL w. Ostb. * .876 w zł. ab lOfteec. 100
Pożyczka prem, węg. po 100 złr. ,  ,  100

vo t  . » » BO ,  ,
100 50!* 4  1 ^ "  O esńalOe {DmiwRag.) *

100
100

pi o. iądpj*

101 26 
94 40 

100 10 
99 90 
99 S6 
•9 2&|

OBLIGAOYE; INDEMN 1ZAOYJNE.
5 a  Obi. ind. ab 10% esc. Galicyi za 100 m. 
5% „ n ,  10% ,  Buków. ,  100 ,
5 % , , .  7% „ Siedw .  »
5% , . . 7 % . Węgier. , 100 •

104 70 
104 
1 *4 70 
104 80

bóżne in n e  po ży c zk i.
5 « * L oiv Donau-Rbgulir. z 1870 za sztnkę 1 
6% Pożyczka , z 187o ,  . 1

81 4*
82 60

81 66;
82 80

8% Serbska poż. pr. po 100 fran., 
-)% Lozy Tnreckie p i., 400 , .

l ist y  za s t a w n e .
11 i — 118 20 **/»% Bank krajowy galicyjski “  *łr* 

97 20,6% obi. komun. • »

105
106 
.'96 
lOb

97 06 
128 -  
136 30 
lbu 26 
166 -  
l t ł  -

100 95 
87 60 

116 25 
119 90 
119 -  
124 —

« v (>- tm 9 n U Ul. 1ŁUUAW“ -
1S9 — Banku hip. gal. z 10% pr* 186 80|6% ,  ^  8 4o.l0t .
186 76|4 /, % Boden-Credit allgem. 8it. 
166 t0 i i  JM^-Cred. allg. ózt. z pr. 
166 — Tow. kredyt, ziemsk.

e j  n^'J['owt krod. ziem, tlwe 
6% Banku austro-węgierskiego 

o ,  ,
J % » 9 
4 *  w**., %

10110
87 80 

116 -  
120 30 
ISO — 
124 £6

100 
100 
100 
100 
100 
1 jft 
100 
IGO 
100 
ICO 
100 
100 
l&i

76 106
80 w90 16

o bligaoye  p ie r w s z e ń 8t w a [ k o l e i,
5% Albrechta . . na 800 złr. u  100
b% Ferdynanda półnoen. na SOf , , 100
ł»/t %Kar. L. Em. z 1881 na 800 , , 100
5% Kozzycko-Bognm. , 200 ,  ,  100
4% Lw.-Czer. z 1884 800 z. ab 10% u  100
(% Lw.-Ccern. z 1884 na 800 złr. „ 100
4% Rudolfa w złocie. ,  200 „ „ 100
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  ,  100
8% Lomb. (Sfldb.) ,  600 fr. za sztukę 1 
6% Prum.-Łup. 1. Em. 200 złr. u  zh. 100
6% Nordosty . . na 800 „ ,  „ 100

96

Si 80
i o ? «
101 -  
?6 60 
*9 _

100 ec
100 76 101 2f 
!0* 26 102 76

97
100
101
99

lOl
101
96
89

101
101

99
11)6 60

L O S Y .
Budap. losy Bazylika . na 5 
Kred. dla handlu i przem. ,  100
K la r y .................................  40
4% Tow.tegl.Dun. ab 10% ,[  100
Krakowskie..............................20
Ofner (miasta Budy) . . „ 40
Czerwonego Krsyża austr. „ 10
„  -  .  węg. ,  5
R u d o lfa ...................................10
Rtanislawuwskie, . . . ,  *0
4\»% Tryestyńskie . . ,  100 
4% .  . , .  i60

złr. w.
„ w. a.
. m.k.

w. a. 
w. a.
w. a. 
w. a- 
w *• 
m. k. 

a.

pt»«ą

00 76

100 70 
100 60 
82 -  
89 40 

126 40 
99 5( 

146 76 
99 70 
98 60

101 26

101 —  
101 —  

82 40 
89 80

-/ 90 
176 - 
U  2 

118 76 
17 -  
48 26 
14 60 
9 16

b is  -  
80 -  

137 60

100 -  

14' 26 
100 80 
98 90

8 20 
176 50

114 26 
17 50 
4v 25 
14 90 
9 45 

U -  
31 -  

188 _  
69 -

Oatat.
ijwid.
6-— 
fr— 

18-— 
1 8 -  
26 — 
S8.60

21 —

AKCYF BANKOWE.
 ..........................M 200 sł.
Bankrerein Wiener . •
Kredyt, dla handlu . przem 
^rtditbank węg. allgem.
Laenderbank ■ •
Austro-węgierskie . . .
Unionbank..........................
Galio. Bank hipoteczny

18-60 
794 
9-50 
9-94 

36 fr. 
b fr.

ie-?ć

100
.lnO
200
200
600
200
200

5_ Jid»ią_
!0S —| 104 — 
91 80 91 60 

280 70 W  90 
(284 --'284 60 
1232 2*3*3 łO 
8.1 -  878 -  
2 0 ? 7 t| g 7 --

AKOYB KOLEJOWE,
10 — jAUBW-Fiuma .
1« «b  Ferdynanda Północni ‘
10*60 Karols Ludwik a .

Lwow8ko-Czeraiow.-jassy • 
Łoszycko- ftogumiński • 
Rudolfa
Siedmiogrodzkie •
Staats lisrabaufc • • • 
Lombardy (Sjjdbahn)
Żegluga D”® '®  • • •

W A L U T Y .
ważne . . .

20-to ....................
80.U, Markówki . . . . . .
Pół-Imporyaty ros. pełne ważno

u, 900 sl.
,J0*o „
.  JA® „ . 200 .. 200 , 
,  200 , 
,  200 ,
• 300 - , 200 ” 
.  500 .

sztnke

panły sa^rUnOi .
Banknoty wtoskia 
guUs tiao.arou ^  ifo  sśfrtk
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Koncypient notaryalny
z jednoro„zjc, praktyką, poszukuje miejsca za 
bardzo miernem wynagrodzeń1, m zaraz lub od 
I czerwca, łaskawe oferty uprasza się naldsyła 
pod aur. B. H. poste rest. Kalwarya. 884 1 :

Słynny od wieków 882 1 3

djbczycki kamień piaskowy
najodpowiedniejszy na kolumny, stopnie, 

cokoły i t. p. dostarcza
Franciszek Gibas w Dobczycach.

Magister farmacyi
p o s z u k u je  u m ie s z c z e n ia .

Łaskawe zgłoszenia pod adresem L 
Krzyżewski, Kraków, ul. Karmelicka, 5

885 1 3

Ł o s o s i e
w najlepszym gai u ku , poleea wszystkim han
dlom delikatesów, restanracyom i P. T. Publi- 
ezności w fateoikaoh większych i mniejszych p<- 

niskich eenach za pobraniem pocztowem. 
Ł o s o s ie  -w ie ż e , niemi.rynuwa.ie, zamó

wię można na 3 dni naprzód i podać wagę mniej 
więcej. H a n d e l m a r y n a t  M . H a U n g e r  
w .Now ym  S ą c z u . 887 1 3

I
i

j C  Nader ważne dla kupujących

Dobra ziemskie w Gakyi,
Podpisany właściciel nowo nabytej wsi 

S.d/iny, będąc pod każdym wzg’ędeni zn- 
pełnie zadowolony, poleca gorąco P T 
Interesowanym „22 lat istniejący kunce- 
syonowany dom komisowy p. Edwarda 
Llplnera w Krakowie, przy sl, Floryań-
akieb I- 6“, przekonawszy «ę  przy łA* 
kupnie wyż wymienionej posiadłości o 
t n t W n M , arzolwom . rzotelaainjego 
postępow o.niu w pn ireduictwie za
bardzo miernem wynagrodzeniem. ' ' W  

Sidzina, 11 maja 1887.
888 l  5 Karol T. Rajs.

878 1

I t i o N k a
w bliskiej1, przyjemnej a zdrowej okolicy Krako
wa, obszaru 175 morg wyłącznie pszenne, ziemi, 
35 morg lak i ogrodów. 6S lasu, z pominięciem 
pośrednictwa do sprzedania. Adres: T. R. po te 
886 rest. Zwierzyniec przy Krakowie. 1 2

Towarzystwo kowali 
w  S u ł k o w i c a c h

poczta Izdebnik 
Srowarzyszen e zarejestr. z oleograoiczong porękf

podaje do publicznej wiadomości Szan. 
Publiczności, PP. kupców, przedsiębior
ców, handlarzy, budowniczych, gospoda
rzy, Sz. zarządów kolejow ych , iż rozpo- 
cząwszy swą dzałalność z dniem dzisiej
szym , przyimuje wszelkie zamówienia, 
wchodzące w zakres wszelkich wyrobow 
kowalskich, uskutecznia je  bezzwłocznie 
i wysyła zamówione towary ze stacyi

koląjowej Kalw arya.
Ha ik la d ile  zn a jd u ją  ntą

wszelkiego rodzaju gw oździe , spernale 
cienkie i grube, zawiasy proste, esowe 
łamane, podkowy, kkm ki do drzwi, widły 
do nawozu i siana, wrzeeiąże, baiiKajzy 
i skoble, broniaki zwyczajne i do wyczy
szczania perzu, hufnalp, łańcuchy, roz
maitej grubości i d łu gości, łopaty, taki 
kute, obcęgi i świdry, gwoździe szynowe, 
śruby do m ostów, okucia na pale mo

stowe, klamry i t. d.
Cenniki szczegółowa przesyła się na żądanie 

opłatmo I darmo.
Zastępstwo na uahcy« wscnodnią i 

Bukowinę objął W ny Pan Edw ard  
ttaela* . inżynier i mechanik we Lwo
wie, plac Bernardyński. 86a 1 3
Z arząd  Tow arzystw * kowali 

w Sułkow icach.
Ks. Opidowicz, prezes Rady nadzorczej 

Latoń, Zarazik. Galus,
dyrektor. kontrolor. kasyer.

L. 18ó~~
MŁonUurm.

Rozpisuje «ię na posadę likwi
datora dla Kasy Oszczędności w 
Bochni z roczna płacą 890 złr. 
a. w. i dwoma kwinkweniami po 
100 złr.

w  vmagan% jest kaueya służbowa 
w kwocie 1600 zlr.

Reflektanci, posiadający z rachun
kowości świadectwa złożonych e- 
gzaminów państwowych, i którzy 
roku życia 45 nie przekroczyli, maj%
pierwszeństwo. . ,,

Podauia odnośne wniesc należy 
na ręce Dyrekcyi Kasy Oszczędno
ści w Bochni najpóźniej do dnia 
15 czerwca 1887 roku.

Bochnia, J maja 1:86.
829 3 3 D y r e k c y a .

Bitwy i Potyczki
stoczone przez wojsko polskie w roku 1831.

Pod tym tytułem wyszł dzieło (418 stron S°), opracowane przez pułkownika E. Cal- 
liera, które zawiera : Opisy 328 bitew i potyczek. Zestawienie stanc armii polskiej w różuych 
okresach walki Wyraz miejscowości i nazwisk osób, które zachodzą w tern dziele. Mapę teatru 
wojny narodowej. C e n a  z a  1 e g z e m p la r z  S  m a r e k .

Album wojska polskiego
z 1831 roku

s k ł a d a ją c e  się z 12 tablic folio, na których przedstawiona ówczesna armii polska (przeszło 60 
posiać* w b r ?oy ih strojach) podłng oryginalnych rysunków PP- «■ Kośśaka, W. Eljasza i innych 
artystów. Do albumu dołącza się spory poszyt treści literackiej ze łowem wstęi uem przez K. 
jarochowsktego. C e n a  z a  1  e g z e m p l a r z  kolorowany z teką ozdobn,, 4 5  m a r e k ,  z teką 
awyczajną 4 0  m a r e k .  Za o'’ 1 Izieła 4 «  m a  r e k .

mov..enia przyjmują wszystkie księgarnie w kraju 1 zagranicą, jak j miej p0(jp j8aLj  
wydawca 1 nakładca.

K .  K o z ło w s k i ,  P w — n l .  P l n j ^  » .

R A B K A  . .

najsilniejsza solanłca jodo-bromowa w Gain-yi.
Oddalona o 8 mil czyli 60 kilometrów od Krakowa, P -^ ia d a ^ ^ o d ła ' Hf 

analizowane przez profesora O lszew skiego i s. p Aleksńti1 r , e- att
mika, dostarczających dostał eczną ilos. wody na kąpiele 1 do picia Zikhd 
ten ina 24 bardzo dobrze urządzonych łazienek z wannami metalowemi, 
itałą aptekę , sól jodow ą własnego w yrobu , równie jak i wody mineralne 
zamiejscowe i lekarza w miejscu.

Pekoje są wygodne, jasne i należycie umeblowane, stała muzyka, sala 
na bale i koncerta, sala druga do czytania gazet, fortepian, cukiernia, pie- 
czywo wyborowe, sklep towarów, poczta, stacya telegraficzna i targi co 14 

|| dni w miejscu: urządzone są także zimne kąpiele, tusze, gim nastyka. 
w Kom unikacja bitym gościńcem  z Krakowa lub koleją transwersalna w 5 ^ 
m godzinach na miejsce, stacya kolejowa od Zakładu o 750 metrów oddalona, W 
W którą to przestrzeń omnibusem w 5 minutach przebyć można. ||
*  V T i f e a z a u id .  W ody Rabczańskie bardzo skuteczne w zołzach, wy- ja
|| sypkach skórnych . b łęd n icy , wolach , w wypocinach po chorobach zapal- J|
** nych w chorobach chronicznych kobiet, w nowotworach, w gośćcu, w za- J*
I  każeuiach krwi, nieżytach, w gnuśnem  trawieniu i t. p. B

A  Wysokie położenie, świeże górskie powietrze łagodne sprzyja chorym 
Wt na nieżyty płuc, krtani, wzdęcie płuc, niedokrewnym i osłabionym. J| 

K e z o n  t r w a  o d  1  c z e r w c a  d o  3 0  w r z e ś n ia *  |  
W szelkich objaśnień udziela fs

757 3 3 In s p e k c y a  Z a k ła d u  w R a b c e .  ||

l 2 str O g ł o s z e n i e .
Wskutek uchwały c. k. Sądu krajowego w Krakowie z d. 22 kwietnia 1887, 

10150. rozpoczęto w sklepie pod firmą F .  J .  ó r i u u i e r  w Rynku głównym 
pod L. 12 w Krakowie

Wysprzedaż z wolnej ręki całego handlu broni
s .  p .  J o z e f a  D e m m e r a

pójedynezo i parł j auii po Oeutteli nader n isk ieb .
I tak są do sprzedania: otrzelby, pistolety, rewolwery, sztućce, naboje wszel

kich kalibrów, kocduUaj, pmlmsaa, pr/ybory  do faohmnku, do polowań.a, do podróż. , 
potrzeby wojskowo, n ł r y ,  torby, towmry galanteryjne, i  lezotki, grzebienie, laski,
bały, pugilaresy, kosm -tyki itp wszystko wybo.owoj jakości i bajecznie tanio. 

Kraków, dnia 25 kwietnia 1887 roku.
Wiktor Brzeski,

803 5 6 c. k. Notarynsz, jago Komisarz «ądowy.

ZEGIBSTOW I
Zakład zdrojowo-kąpielowy, klimatyczny, żętyczny ®

II i kumysowy
îsii położony w uroczej górzystej dolinie, otwarty li tylko ku południow i, 
Ę  znaczający się świeżem i niezwykle cz\storn powietrzem górskiem.

m Zdrój najsilniejszej szczawy źeiazistej

■
od. t a

IMi

■
^  zalecany przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych. Zakład 
^  posiada blisko 300 niedrogich i porządnie urządzonych mieszkań, z uroczym j^ j  

widokiem na dolinę Popradu, dwie pierwszorzędne restauracye, dwie piękne ^  
III sale balowe w domu zdrojowym i hotelu, kryty chodnik, czytelnię czasopism ,,— 

muzykę miejscową, zebrania tygodniowe i wycieczki w urocze okolice. *
'jjj ' W roku bieżącym oddane zostaną do użytku publicznego fjS

"  i o w e  Ł a z i e n k i  ^
g  z wszelkim konfortem według zasad współczesnej balneotechniki urządzone, |g 
iwf k ą p i« ie  m in e ra lik o > g a zo w e  silniejsze niż w innych pokrewnych iw  
jJS zakładach krajowych i zagranicznych, w e d łu g  u le p s z o n e j  m e t o d y
I5 i s ® b w a r i « ,  kąpiele borowinowe, znakomite i nadzwyczaj skuteczne k ą «  

p i e l e  w  P o p ra u L z ie , równające się kąpielom morskim.
'■j Pora zdrojowa trwa od \ czerwca do końca września. 1 |
g  Lekarz ordynujący: Dr. Kazimierz Zgdrski.

SKŁAD FORTEPIANÓW 
R . G A B R Y E L I K I E J

Kiakow, Krzysztofory,
( K j u e k , r ó g  u lic y  S z c z e p a ń s k ie ))

prztdąje wszystkie for*
we *tepiauy i pianiua z *» 

gwarancyą za gotówkę 
lub na raty 1 0  złr*  
miesięcznie.

Wymieniony skład 
posiada wyłączną w Ga- 
licyi zachodni j Filię 
f o r t e p i anó w fabryki 

854 2 8lipskiej „Julius Bliithner

Stacja kolei Tarnowsko-Lefuchowskiej (przjstanek), poczta i telegraf 
tładzie. t>63 l 6 K

zamówienia na wodę i mieszkania przyj

; w Zakładzie.
Ml Bliższych wyjaśnień udziela

W  
■
3

muje, oraz wszelkie interesu Zakładu załatwia

F i •a n c i s z e k  G e d e l ,
kurator Zakładu.

> 3
I I

fc' M

% l e  m a  u b a w j  p r z e d  p r a u i e i R !
Nowo patentowaną m a s z y n ą  d u  p r a u i a  (Fatent L.
Strakosch & J. bauer) może jedua osoba wyprą s bieliznę 
większego gospodarstwa domowego w kilku godzinach bez 
wysilenia. B a r d z o  w i e l k a  o g z c z ę d u o ś ć  b i e l i 
z n y ,  b. wie.ka oszczędność czasu, materyaln i siły roboczej

M  A  G L  K
najnowszej konstrukcyi dla gospodarstw domowych, ho

teli, fazie jk i t. p. gustownie zrobione poleca
A L E X .  l i E K l i O G ,  W I E J f ,

G r a b e n ,  B r a u n e r s t r a s s ę <  #•
Katalogi aarmo i opłatnie. 555 19 20

N
O

O
O .

o .  k .

B R O W A R  P A R O W I
J. A. Johna Synów w Krakowie

poleca
^ w o  m a r c o w e ,  

l e ż a k ,
P o r t e r  K r a j o w y ,

wzkach 1, ,i i /* bekiolitrowycb, oraz piwo butelkowe, którego wyłączny skład p o -1 
wie.zony zos ł rmie: L  Zagórny Marynowskl pod 6ambrynnsomu przy nl Mikołajskiej, 1.5.

Odnośnie do powj , szgg0 ogłoszenia nam zaszczyt zawiadomić, że w składzie moim I 
utrzymuję następujące gatunki piwa butelkowego :

Piwo marcowe ewportowe . 1
" j  , P t u l t r a  l

ł .!1 . bok . |

„ S a f e t y “  5 2 3 1 5 1 5
Najuowszj i najl bezpieczny bicykl tylko u firmy

B B Ó M E B
łD lm e r lia u ń e r k  &  C o .

w Wiedniu, II. Lichłenauergasse I.
J M  skład wazeJkiuii ( ń j l M L

lllustrowane katalogi darmo i opłatnie.
Ceua opisu użyca 90 cl. w markach pocztowych.

*) Nowo poprawuy w o js k o w y  b ic y k l ,  
niklowany, wszędzie łożyska kuliste, b. trwale 
zrobiony, cena 135 złr. także na spłaty.

MjUrzed kilki laty pewien obywatel z Galicyi 
W przedłożył mi prjhsę swego twardego ka- 
mieuia piaskowego, którego wówczas nie potrze
bowałem. Ponieważ teraz takiego twardego pia 
skowca potrzebuję i poszukuję , przeto proszę 
owego pana o zgłoszen'6 się do mnie, _ w?glę 
dnie wszystkich panów, którzy posiadają na 
swoich gruntach twarde kamienie, > łaskawe 
nadesłane mi opłatuie próbek swych kamień: 
z dokładnym opisem miejscowości.

F abian  BocniiU m ,
834 2 3 majster kamieniarski w Krakowie.

D o sprzedania
D  O  M .

Wiadomość u adwokata Dr. Pieniążka 
przy ulicy św. Jana, i3 851 2 5

kawaler, młody, z czteroletnią 
praktyką w pierwszorzędnych la
sach, obeznany z manipulacyą i 
miernictwem, poszukuje p o s a 
d y  o d  1 l ip e a  b . r ., do 

samoistnego zarządn niniejszych lasów, lub jaao 
pomocnik do nadleśnictwa. — 14a żądanie może 
z "ożyć egzamin państwowy. Może się wykazać do- 
bremi świadectwami i poleceniami osob wiaro- 
godnych. Bliższa wiadomość pod lit. A . B . 1 0  
poste restante Ż y w ie c . 833 3 3

powodu przyjazdu personalu ope
retki lwowskiego teatru do Kra

kowa na sezon letni, poszukuje Dyre 
keya lwowskiego teatru większej ilości 
umeblowanych pokoi. Oferty najdalej do 
25 maja b. r. można wnosić do Dyre
kcyi teatru we Lwowie z podaniem wy
sokości czynszu za czas od 1 czerwca 
850 2 3 do 15 sierpnia b. r.

J  A . J o b n a  S y n ó w .

I » i w o  p ilzA e < u .| c ie  e z p o r t o w c  i
leżak } a browaru akcyjnego.

Wszelkie zamo .ienia zamiejsenwe uskuteczniamy odwrotną pocztą.

Do Szanownych Zarządów Dóbr Ziemskich.
Najuprzejmiej upr»sza się o ł«skawe zgłoszenie warunków, dotyczących 

dostawy mleka, masła, jaj i innych wiejskich produktów do zakładającej s ę 
na większą skalę M leczarni felawfeowskiej w K ra k ow ie . Adres 
tymczasowy dla lis tów : Fioryańska, 5, Wna M aszew skt; osobiste zgłoszenia 
przyjmowane będą tamże codziennie od rodziny 10 do 12 i 2 do 4.

Z uszanowaniem
_ 798 10 10 Z a r z ą d  m l e c z a r n i .

Q O" O O1
98 52 104 Z a g ó r n y  M a r y n o w a k l .

4

Parkiety w wielkim wyborze
po cenach począwszy „d 1 złr. -85 et za metl. Wmdratowy 

poleca C30 11 20
Fabryka parowa

" r a d  W c z e l a k ó w
i W e  L w o w i e .
i cenniki przesyłamy na żądanie.

Zakład wodoleczniczy

ł b z l a * k  a u H ir y a c k l ) .  731 11 ls
o  tacy» kolei Bielsko-Żywieckiej. Otwarty 
z dnlwr 5 maja 1887. Lecz* nie wszy- 
stkiemi środkami wodoleczn nzemi, mię- 

stfcuiena i elektrycznością.
Lekarz zakładowy pr Henryk Haiski.

obszaru mająca, w{Są,”?. V ” 1
miejscowości ^
wiecie Ligkm“ dw - » : P° '

renie naftow-m,
nalniami nafty bezposreJnl° P « oz.ona> z rra»«m parniami n my u r  - jedynkami, parkiem itd
propinacji, z.p i« k f® ' “ '  l 8  t y  W y  d o
)B‘ k *1 r 7 których jedna trzecia przys p r z e d a n i a  , z  ktoryc^J ^  y
gnmoie z< »ac moze. Buzazycu j < o
ó.dminigtraoya „Nowej R eform ) ■

[SSZSZZSZ

Nr.

SKŁAD

J ^ Z E F  F
N  W Krakowie, ulica Grodzka Nr. 4Q _  u, eo8e,ska

płótna w K S & J f f i L
p l ó t u a  n a  P ^ e w ^ e ^ a d l a  S  K' NG NA B,EL,ZN^

r iż n o k o lo r o w e  f d i t T t ó e c i a n e ,

sT ? A
w . ! ™ ,  w y p r a w .

• zarazem upra.zam Szane.n , P. . i ,
keo a j , cieszę, i nai ‘  aj umiarkowańszyoh eea»et.
Ręcząc za dobroo towaru po „ 7 , .i- „ “  **■ uśmiałam, aia

rrosić o łaskawe względy Szanownej P. 1- Publiczności
la * U2 150 J 6 z e l  ^ U d o l f .

S drukarni Związkowej W Njąkowie.

E l e k t r o -  

H o m e o p a t y a !
Środki gw iaździste. “R f

H o m ó o p a t is c h e  G e n tra l-k p o th e k e  A .  S ś a u t e r ,  C i e n i ' .

Skiad w Krakowie w aptece W. Redyka.

Nowa, sensacyjna, praktyczna i 
przez każdego używalna metoda le
cznicza z nadzwyczaj pomyślnym 
skutkiem przy wszelakich choro
bach. Tysiące uleczonych. .M ile bro
szury darmo we wszys'. składach.

<>19 5 10

Premiowane na wyetawacli powszechnych:
w L ondynie 1MZ, w Paryżu  1867, w Władni.u 1873, w Paryż 1 1878.

F o r te p ia n y  nu ra ty
dla Wiednia i prewincyi,

k o n c e r t o w e ,  s a l o n o w e ,  k r ó t k i e ,  oraz p i a n i u a  z fabryj i głośnej na świecie firmy 
ksportowej Gottfr. Cramer, Wilb. ieayer w Wiedniu od 380 złr., 400, 45.' 55'J, 600 do

60O złr. Fortepiany z innych fabryk od 280 złr. do 350 złr. Pianina od d złr. do oOO złr
Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder,

Wien, VII, Burggasse 71. isi 17 30

>V U | 4 /V *wJSM' t r t rx>5
Piękność, świeżość i delikatność cery

otrz^ m a je  się po użyciu

L. 18.59/.

Ogłoszeniu konkursu.
Z początkiem roku szkolnego 

1887/8 nadanych będzie 6 galicyj* 
skich miejsc funduszowych w c. k. 
wojskowych zakładach wychowaw
czych.

Warunki przyjęcia ogłasza się 
równocześnie w „Gazecie lwow
skiej “ i za pośrednictwem wszyst
kich szkół średnich.

Termin do wniesienia podań do 
Wydziału krajowego upfywa z d. 
31 maja 1887.

Z W y d zia łu  krajow ego
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

z W. ks. Krakowskiem
We Lwowie, 14 Kwietnia 1887.

825 2 3 G rott.

Szanowwyeh P. T. Kolegów obozowych ś. p. 
9 I < * r e e le g o  S t a r z y c k l e g o  uprasza 
się up zejmie, aby raczyli podać do kanee- 
la- a d w o k a t a  D r a  F e r d y n a n d a  
VI i l k o s z u  znane im szczegóły o śmierci 

tegoż Starzyekiego.
Ś. p. Marceli Starzyeki był żołnierzem pol

skim w oddziale Remoajły i miał poledz w roku 
1863 w potyczce pod Ratajami. 790 6 6

Dr. mad. Czesław Stiche
ordynuje 787 3 3

w  K a r l s b a d z i e
mieszka jak dawniej Kreutzgasse Ineel-Riigen.

21
dobrze położone, wartości 20,000, 80.000, 
120 0 0 0 , 250.000 złr., są pod korzy- 
stnemi wgruukaini z iroluej ręk i 

do aprzedauia.
Zgłoszenia przyjmuje T. Bujnowski, 
k. notaryusz w Pilźnie. 873 2 3

f
poczta R i e c z  8 :0  3 3

sprzedaje z własnej produkeyi nasiona: 
S o s n y  (pinus sylvestris| po złr. 2-10 za klg- 
Ś w i e r k a  (piuns pioea) uo złr. 1*10 za klg 

z poręozeniem za 95 % siły kiełkowania.

I  S K Ł A D  I
wszelkich I

j  materyałów budowlanycli {
I

i
f  

I
$ 
I  
I  
0
0

w K ra k ow ie
poleca po cenach najtańszych: 

Portland cement: opolski, szcza- 
kowiecki; Wapno hydrauliczne pra
wdziwe kufsteinskie; Gips murar
ski i rzeźbiarski; Szyfer czyli łupek: 
szląski, angielski i francuski; Papę 
dachową ogniotrwałą, oraz wszelkie 
w zakres budownictwa wchodzące 

artykuły. 8:8 3 2o
k « O W W V « J W W « W W W #

M i o c - r l r a n i o  na 1 piętrz*> władające się 
W llCwfclm ClIllw  z 5 pokoi i kuehni.

J lie is z h a ii ie  p a r t e r o w e , składające 
się z 5 pokoi i kuchni.

P o k ó j  f r o n t o w y ,  nmebiowauy.
Wszystkie do wynajęcia od I llpis b. r. 

Wiadouio!-ć na miejscu u l i c a  K a r m ę *  
l i c ś a  Nfr. V. 087 0 6

J i a n d e l

M. Lipinskiego w Zaleszc/ykach
puieea ś w i e i y

SZORBET GAŁACKI
w smakaeli : 

y i r y u o w y u i , w u u i l o w y u  , a u a u a *  
N oa j i u ,  r ó r .a i i i i y m  , m a l i n o w i  m  * 

k a w o w y m  i t p.
Wysyła za zaliczką I klg. I złr. 50 et-, 

*/* klg. 85 cent. 312 3 3

Letnie mieszkanie
każdego czasu do w ynajęcia , w pięknej 

okolicy, 3 mile uu Krakowa. 
W iadom ość przy ulicy Grodzkiej, Nr- 

63, II piętro. 865 iI 2

Heliantyna jest nąideskoualszym środkiem do upiększenia twarzyhi-aJ „t*io 
skntki prawd iwie zadziwiająee, wygładza naskórek i zmarszczki, Prf 8? .tń .
się nadzwyczaj biała i delikatną, usuwa plamy wątrobiane, żółtosó w ze
nauaje kolor młodości i świeżości. 19 0

I t n ą  1 zlr . SO een tóu .

J. IHNAT0WICZA
Magistra farmacyi, chemika sądowego,

W łaścicielu  fa b ry k i p erfu m  1 m y ^ e* toaletowych
we Lwowie ulica Kopernika, hezba 3, 
w Krakowie Sukiennice, l j z ”a ’ 
w Czerniowcach R yn ek , liczba •

Papier od Braci Białkowskich z Bielaka
Dom

Uniwersalne Pljugi
c a ł e  x  ż e l a z a  i  s t a l i

zuacznie trwalsze niż taiiie pługi z drewniana 
żłobkami i drewnianemi kołami dostarczamy I 

następujących eenael opłatnie stacys • „ .
na 3— 7 głębok. w tga około 90 klg. z*r-
Qa 4_  8” głębok. waga około 95 klg “ r- ..g
na 6— 10”  głębok. waga około 100 ilg- g

Bez przedniego krajacza jest każdy płnK y 
złr. tańszym. — Wóz transportowy dla oC,ir 
dróg i pługów 6 złr.

lllustrowaue katalogi darmo i opłatnie.
I J M R A T U  A  € o m p * »  

F a b r y k a  maszyn rolniczycn
P r a g a - B u b n a *  535

Filia we Lwowie ulica Gródecka, 61.

Odpowiedzialny rządca drukarń. A. SzyjewakŁ


